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_Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


, roen: półrocenie: kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowiacyi, : przesyłką pocztowe | 24 mł. w.a. (3 uł wa 6 sł. w. a. | $ złr. — ot. 

W Państwie Niemioskiem . . 28 Emmie isć wą » Js 

UAELCIEENAT wo". . 58 E ads. ANI G E ISEELUFT 
io Włosk, Franeyi, Anglii, elgi 

Sawajearyj, Turoyi i inny  zrajów 8%, , iw 'E Summa . = 


Pelodynozy numer kosziei: LS agntów, z nrzagyłka konztową 1% oestow 


Prenumeratg przyjmuje się tulno 


Liaty z pieniądzmi i prackasy p'aniężne na prenumeratę i ogicazonia (inseraty) uprasza się nad- 
ferm w Krakowie 7 
imoane sie podl gnją opłsele poeztowaj. — Sasiów wiej, wnreowanych nie przyjmuje »* 
„Biękopismów nadsytanych Kkeadaltcya nie zwracu. 
Adres Redakeyi i Administraeyi: Uiiea ów. Jana Nr. .3. 


syłnó franco 20 Administrzeyi Nowej 


Dla uregulowania nakładu upraszamy 


przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W miejscu: rocznie BO zir., pół- 
rocznie AO złr., kwartalnie 6 złr., mie- 
sięcznie A złr. 80 centów. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie BB złr. 40 ct., półrocznie AL zir. 
20 ct., kwartalnie $ złr. 60 ct., mie- 
sięcznie © złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie %4 
złr., półrocznie LB złr., kwartalnie 6 złr, 
miesięcznie © złr. 

w cesarstwie niemieckiem : 
rocznie 88 złr., półrocznie Mł złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie © złr. 
50 ct 

w innych krajach europej- 
skich: rocznie 88 złr., półrocznie LG 
złr., kwartalnie $ złr., miesięcznie % złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscowa przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handal Szmidowi- 
cza w Sukiennicach l. 31, — Główna tra- 
fik» (M. Horowitz) w Rynku rog ulicy 
św. Jane, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulic 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 


se sały miesiąca 


Listy reklamacyjne wicopicesę- 


tem pisze Gazeta Narodowa i Kuryer 
Lwowski, oparłszy się na znakomitej pra- 
cy posła Szczepanowskiego, wylicza on 


MALEC SLE Le 


Rocznik VIII. 


zamiejscową : Administracya 
wą : Adminirtracga „EF. Reformy 


w Sakienniaask, — Haadel J. 


drobnym po 30 ot. za każdy raz. 


od 100 egzem. dla miejs 
przekazem pocstowym — 


i Nerymi« rę 
eiet 


O. £. krakowsxis konseiyonewans biuro (fg. 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oamę`l złr. od 100 ogsomplarsy dla uimić6 
j ch prenumeratów, — Należyzość zpracza się miaprnaód madodzó 
głoszenia i 
Biure dzienników, Ludwik: Plohu, al. Karola 
ników Józefa Pisza, — W Rzoszowie księgarnia J. A. Peollaiz; — W P 
Deskoski i Spóska; — W Tamiepotzti jes L. Giłeszkc; — W Wiedniu 
senstein & Ytglor (także w Hambuzga, Fr ią 

Wroeławia) A. Oppelik, Stubenbasiai N 


Pronumerztę przyjmują: 


„N. Reformy" | 


thie urzędy owe; mai - 
«, — Hogłwyn nowość! FA. Griesrs | ałóws: waiki w Bynku; 
: shp jek pas Maryseki Nr. 9. —- Handal A. Slnis*iego 
Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (izeeraty) pr: rjmuja 
Admiristracya sa opłatę od miejsca wiersza drobmam pismem 
ks”; następny raz po 5 cent. Nadesłane (nn 3 stronnicy dzióńnika 


fpetlt), sa pierwszy raz 10 vt, m 

J od miejsu: więrm:a dzuialom 
Gęłoszenia žo „Kkotorsy" A eyrk.larse 
kscbwyshi| 2'5O' cont. 


nad Menom, B<rljnis, Lóyaka; 
H4 
Osiżiartm 6]. 


ZA 
rs 


A jeżeli już w Wiedniu, jak nam do- szczególnie na przednowku i ziarno na zasiew, |tości 80 złr. to wa wiodny do robót w gruncie 


ronumerai(e przyjneją: We Lwewic 
TRawika 11 — w Tarnowie bry) gr 


Bp. Haa- 
À Pasyid i 
r. 2, R. Mosso (talte w Harlinie Hamburgu. Mecachium 
W Paryżu Księgarnia Lurenibargaki 3 rue dor Gzacdi 


fins i Nao 
Matnelfe da Publicité 5. Lorette, diteztowz. Rua do 


nosi nasz korespondent, żadną miarą nie 
chcą zrozumieć swoich obowiązków wżglę- 


cały szereg grzechów, jakich się rząd w|dem kraju naszego i państwa, to delega- 


Gralicyi dopuścił. 


cya powinna się postarać przynajmniej, 


Jest tam mowa i o zaniedbaniu prze-10 zwołanie dodatkowej sesyi sejmowej, 


mysłu i o procesach socyalistom wyto- 
czonych i o prześladowaniu pielgrzymów 
poczajowskich i o ucisku narodowości ru- 
skiej, która obficie krwią swoją skrapiała 
= austryackie, jest wreszcie i 
konkluzya ciekawa, a dla rządu i tych, 
co krajem rządzić usiłują, wielce poucza- 
jaca. „Nie spodziewajcie się niczego — po- 
jwiada autor artykułu — ani od Austryi, 
ani od większości polskiej, ani od Waty- 
kanu, ani od Jezuitów, — dla was Słowian 
Joa leży w was samych, w poczuciu 
słowiańskości i w połączeniu z prawosła- 
wną cerkwią!“ 

Jakie przygrywka tą ma znaczenie, 0- 
cenić łatwo. Zwracamy na nią uwagę 
rządu i całego społeczeństwa polskiego. 
Czas już otrząść się z tej apatyi, w jaką 
pogrążyła nas wielka rzekomo, a w grun- 
cie jałowa dla kraju polityka wiedeńskiej 
delegacyi, czas wskazać rządowi to Bal- 
tazarowe Mane, Tekel, Fares, czas obu- 
dzić tych, co śpią ezuwając i pozwalają 
na to, aby wroga narodowi polskiemu i 
rządowi austryackiemu propaganda sze- 
rzyła się pomiędzy ludem i prostowała 
ścieżki apostołom prawosławia i pansla- 
wizmu. Zaiste idea państwowa austrya- 
eka, o której tyle piszą i mówią, mniej 
poniesie szkody z koronacyi czeskiej lub 


lktóraby akcyę ratunkową obmyśleć i w 
|najszerszem tego słowa znaczeniu zaini- 
cyować mogła, aby poteg pam nie Za- 
rzucano, żeśmy nawet szczątków spuści- 


ale szczególnie paszę. Gdyby chodziło wy- |będzie mieć z pewnością wartość najmniej siadm- 
łącznie o w;:ywienie ludzi, jak to było przed |dziesięciu złr. Każdy nakład, wydany ha urato- 
kilku laty, i o dostarczenie ziarna na zasiew, na- |wanie kapitału, tkwiącego w iuwentarzu żywym, 
wet wtenczas przemawialibyśmy za dostarczeniem | któremu grozi doszezętne zniszerenie, będzić lo- 
ziarna, zamiast pieniędzy. Atoli tu rozchodzi się| kacyą, która się dobrze opłaci tak dla każdego 
o wyżywienie inwentarza, który już teraz mar- | poszczególnego właściciela, jak dla całego kraju. 
nieje, 0 ratowanie siły roboczej, bez której na-IA rozchodzi się tu nietylko o uratowanić tego 
wożenie i uprawa ziemi na wiosnę będzie nie-ikapitału obrotowego od zupełnegu zmarnówanią, 
możliwą. W tej mierze włościanin nasz, gdybyjale o utrzymanie niezbędnych środków i warun- 
i nawet dostał wystarczającą pożyczkę bezprocen-|ków dalszej pracy na roli. Gdzie inwentatz agi- 
| tową wraz z zasiłkiem bezzwrotnym, mimo całego | nie, Inb choćby tylko uszczapli się znacznie, tam 


zny naszej ratować nie umieli, lub nie |swege przywiązania do bydlęcia, nie potrafi s0- 
chcieli. ba sam j C Fia dlatego trzeba mu pomóc w 
; : . _|jego nieporadności i dostarczyć mu paszy — za: 

Tym zas, którzy podczas agitacji WJ” | miast pieniędzy na paszę, — a nadto pouczyć 
borczej narzucali Się na opiekunów ludu go co rychlej, jak tę paszę dostarczoną ma roz- 
wiejskiego i zdobywali mandaty poselskie ; łożyć i jak bydłu zadawać. 
pod pozorem, źe skuteczniej zdołają bro-| Do tej paszy zaliczamy oprócz prasowanego 
nić interesów ludowych, niż posłowie w jsiana — owies, mekuchy, otręby, bo o dostar- 
siermięgach, a teraz lekkomyślnie dworują | wyśloć więtaś che MARA o OW pa”, ngg 

> z è ; , ‘i . rożchodzi się o owies, makuchy i 
sobie z dodatkowej SESY |„SEJ MOYO]: po | otręby, te bezwątpienia źnajdą się na najbliższych 
lecamy pilne rozczyty wanie Się w dzien- | tgrgowicach, ale po conach lichwiarskich. A wła- 
nikach rosyjskich, abyśmy kiedyś nie po-;śnie o to dbać należy, aby takim cehom zapo- 
trzebowali powiedzieć 0 mich, że należą | biedz „przez zakupywanie hurtowne większych 
ido tych niepoprawnych, co o niezem nie ;i(ośG o drga: ać 005 nA h 
R eie Toe $ sprowadzenie jej całemi wagonami po cenac 
zapomnieli i niczego się nie nauczyli. izniżonych 1 o rozdanie jej sposobsm pożyczki, 
{nle zwrotnej pieniędzmi. O dostarczenie siana 
|prasowanego nawet najwięcej śmiali handlarze 
i zapewne się nie pokuszą, s bez siana prawdopedo- 
bnie bardzo trudno będzie obejść, przeto konie- 
cznem będzie sprowadzić je w większych ilościach 
za pośrednictwem komitetu krajowego. 

Wiadomo, iż rząd przeznaczył ze skarbu pań-| Z powyższych powodów sądzimy, że należy co 
stwa na pożyczki bezprocentowe i zasiłki dla|rychlej potworzyć przy radach powiatowych kó- 
CH iiaszego AA > k Sejm adikk dA i pry aj Cb 
ym samym celu „000 złr. — wiemy, ile dia jednego lub dwu komitetów krajowych — dla 
każdego powiatu wyznaczono na pożyczkę, a ile | zachodniej i wschodniej Galicyi — zajęły się 
na Est ale Ti hi kn Nie wiemy mape E owych p Aa hi 1, T0- 
zgoła, czy i co Rady powiatowe w porozumieniu | dzajów paszy po cenach umiarkowanych i za 
ze starostwami, lub bez nich, przeznaczyły z tych | zniżoną opłatą kolejową. 
kwot, na pożyczki wyznaczonych, zatrzymać wej Komitety krajowe, wyznaczone przez Wydział 


- - <ZEGED="— 


Środki zaradcze. 


z braku siły roboezej rola będzie leżeć odło- 
giem, albo tak niedostatecznie będzie obrobioną, 
że płonów nie wyda — więc nędza u ludzi prze- 
ciągnie się jaszcze o rok dłużej..... 

Z tych powodów wzywamy i błagamy o poś- 
piech w organizowaniu komitetów ratunkowych, 
w celu dostarczania pomocy a szczególnie paszy 
w naturze. 


Dr. Konstanty Tomaszczuk. 


Dnia 19 t. m. umarł w Wiedniu dr. Koństan- 
ty Tomaszezuk, poseł do Rady państwa i 
Sejmu bukowińskiego. Urodrił on się w Czernio- 
wcach 13 marca 1840 róku. Był synem Par- 
|od Tomaszczuka, aktuaryusza gr.-or. kon- 
systorza bukowińskiej metropolii. Po skończeńiu 
| czerniowieckiego gimnazyum udá w roku 
1867 do Lwowa, gdzie zapisał się ra” wydział 
prawniczy uniwersytetu. Jako abs)lwowsny ju- 
rysta, wstąpił do służby r.ądowej i praktykował 
naprzód w lwowskiej prokuratocył śkarbi, skąd 
następnie przeniesiono go do Sybinś w Biedtalo- 
(grodzie. Po kiłka latach pobytu tamże' przy- 
dzielono go napowrół do Lwowa w "Ghacsktófie 
adjunkta prokuratoryi skarbu. W roku 1871 mia- 
nowano go radcą sądu krajowego w Qzerniow- 
cach, na którem to stanowisku przebył lát cztery. 
W roku 1875, kiedy w Ozerńiowcach otwarto 


' 


koncesyonowane krakowskie Biuro dzien-|7, upadku noweli szkolnej, niż z zanie- 


ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównyłn, linia A—B, — Handel H. Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
ka l. 9. 


E nE PET poza 


Kraków, 23 grudnia. 
W chwili, kiedy codziennie niemal do- 
chodzą nas eoraz to bardziej niepokojące 
wieści o straszliwej nędzy ludu wiejskie- 
go, a delegacya nasza w Wiedniu targuje 
się z rządem o pomoc i dotąd rokowań 
swoich ukończyć nie może, nieprzyjaciele 
nasi wyzyskują zręcznie niedolę ludu 
do agitacyjnych eelów. Niedawno donio- 


dbania kwestyi złodowej w Galicyi. 

Komu obojętna jest ruina gospodarstw 
wiejskich iw naszym kraju ;i cyfra śmier- 
telności pomiędzy ludem wiejskim, ten 
niech pamięta o tem, że gdy agitacya 
rosyjska coraz to Śmielej podnosi głowę 
na półwyspie bałkańskim, racya stanu 
nakazuje zamknąć drzwi przed nią w Ga- 
licyi. Ale nie tylko do rządu zwracamy 
te słowa, stosujemy je zarazem do wszyst- 
kich kraj miłujących obywateli. Nadszedł 
czas, gdzie Rady powiatowe powinny 
spełnić swój obowiązek względem ludu 
wiejskiego, nadszedł czas, gdzie obywa- 
telstwo wiejskie i miejskie powinno czy- 
nem stwierdzić to, co w słowach się nie- 
raz objawiało. Obok rozdzielania zasiłków 
z funduszów skarbu publicznego i krajo- 
wych, należy zorganizować komitety ra- 
tunkowe, nieść pomoc doraźną, krzepić 


— 
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własnym zarządzie, jako dług bezprocentowy ca- 
łego powiatu, aby go użyć swego czasu na bu- 
| owe dróg w celu dostarczenia zarobku, a ile 
postanowiły rozpożyczyć zno”łu gminom pod 
gwatancyą gmiunę w tym sek, aby ton “grons 
wi formie dałszej, zabezpieczonej należycie poży= 
| caki mógł się dostać do rąk gruntowych gospo- 
darzy, bo cały fundusz przeznaczony na zasiłki 
bezzwrotne pójdzie według naszego mniemania na 
ratowanie nędzarzy, którzy nie mogą dostarczyć 
żadnej gwarancyi zwrotu, bo oprócz chałupy nic 
nie mają, — a w wielkiej liczbie i chaty nie 
posiadają. A przecież ci właśnie bez ratunku po- 
zostawieni być nie mogą 

Co się wyżej rzekło, polega na przypuszczeniu, 
że ratowanie klęską dotkniętych w inny sposób 
przeprowadzić się uie da. Jeżeli to przypuszcze- 
nie jest trafnem, nasuwa się pytanie, w jaki spo- 
sób owe pożyczki na rzecz gmin a pośre- 
daio ua rzecz gospodarzy mają być uskutecznio - 
ne? Oczywiście nie chodzi tu o stronę formal- 
ing urzędowego przeprowadzenia i zabezpieczenia 
jzwrotu, lecz o najodpowiedniejszy i najskutecz- 
niejszy sposób rozdziału ze stanowiska ekonomi- 
eznego, 


krajowy w porozumieniu z nawmiestnietwem i To-| wszećhinicę, dr. Tomaszczuk ostał powołanym 


warzystwami rolniczemi, pówinny potworzyć się 
Go rychlej, aby zawczasu wyszukać źródła, skąd 
pe cenach jak najniższych dałoby się sprowadzić 
i sgromadzić dostateczna zapasy paszy, choćby 
je ze stron dalekich, jat siano prasowans i ma* 
kuchy, przywieźć wypadło. Pośpiech w tej mie- 
rze jest konieczny, bo cała manipulacya wyma- 
ga wiele czasu. nim pasza pożądana dostanie się 
z miejsca produkcyi na miejsce konsumcyi. 

A czas mija szybko. Już teraz, kiedy przecież jest 
jeszcze coś w stodołach słomy, siana, plew itp., 
zewsząd nadchodzą skargi na głód, u skutkiem 
tego na pozbywanie za bezcón znacznej części 
inwentarza roboczego, aby uniknąć widoku, jak 
bydlę z głodu pada. A cóż będzie za miesiąc, za 
dwa i trzy? Jeżeli teraz w pierwszej połowie 
grudnia liczą na tysiące ilość zabitych koni, to 
jakżeż wzrastać będzie ta ilość wmiarę, jak paszy 
będzie ubywać. 

Jeżeli się w tej mierze nie trafi na odpowiedni 
środek ratunku i nie zaaplikuje go energicznie, to 
pod wiosnę liczyć będziemy ubytek roboczego in- 
wentarza na dziesiątki tysięcy, a to co jeszcze 
zostanie przy Życiu, będzie tak nędznem, że nie 


na kaiedrę austryaekiego prawa cywilnego, jąko 
profesor zwyczajny. Był on zarsżem pjerwszym 
rektorem wszechnicy. Od roku 187ł, z przerwę 
4-letnią, był posłem na Sejm bukowiński, po 
raz pierwszy wybrany przóz gr.-ot. Konsystorz 
(było to za czasów biskupa Matkmanana). Sejm 
też delegował go do Rady państwa, w czarie 
wyborów pośrednich. Od tej pory dr. Tomasz- 
czuk zasiadał nieprzerwanie w ciałach repfózdn- 
tacyjnych. Od róku 1872 był czlonkiem czernio- 
wieckiej Rady miejskiej, która, 2 okazyi otwarcia 
wszechnicy, mianowała go honorowym obywatł- 
łem Qzerniowiec. Tę samę godność nadało mu 
miasto Radowce. l 

Gazeta Polska, wychódzęća w Ozernioweacii, 
która od samego peeżątka swógo istnienia to- 
czyła bój zawzięty z partyg; reprezentowaną przez 
Tomaszczuka na Bukowinie i tóth samem dzia- 
łalność zmarłego žus dókładnie, podaje świetną 
charakterystykę dagé  eentralisty — Niemca, 
;zrodzonego na Bukowinie, a wychowanego wśród 
Polaków i Rusinów. * ww 

Obdarzony nmiepospolitemi zdółnóściami — pi- 
sze o Tomaszczukw* Gaseha Polska, wielką 
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) ; l by- 
sły dzienniki lwowskie o tem, co ow zstrościę umyełu i rożtegłą żdłóbywszy naukę, kr 


jtę ludność mrącą z głodu i upadającz! W tej mierze jesteśmy zdania, iż owe pożycz-|będzie miało siły do pracy. 


wieśniak ruski, wracający z Kijowa, wy-lpod brzemieniem najrozmaitszych cięża- 
śpiewał przy śledztwie, obecnie leży przed |rów, jednem słowem pomagać sobie sa- 
mym tak, aby pomoc była rzeczywiście 
skuteczną, inaczej bowiem czeka lud wiej- 
ski klęska głodowa, a nas wszystkich klę- 
ska polityczna. 


nami najświeższy numer Kijowskiego Sto- 
wa, gdzie autor w wstępnym artykule roz- 
wodzi się szeroko nad nędzą ludu wiej- 
skiego w Galicyi. Przytoczywszy co o 
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„NA GWIAZDKE.“ 


WYDAWNICTWA DLA MŁODZIEŻY 


Wójsieka: Mój dobroczyńca. — Bolesławiez: 

Teatrzyk dla młodzieży. — ï. J. Zaleska: Odgłosy 

gór t dolin. — Iskierki, — M. Prevost-Duelas: Gwiasda 

Sudanu. — Tworzymir: Legendy. — Z. Moraw- 
ska: Giermek książęcy. 

/byteczną rzeczą byłoby rozwodzić się nad 
deniosłością literatury dla młodzieży. Na zacho- 
dzi: uznano już dostatecznie wysokie znaczenie 
tej gałęzi piśmiennictwa, a i u nas mamy już 
wcale poważny szereg pracowników na təm po- 
lu. Rok rocanie pomuaża się liczba dziełek dla 
młodzieży, s porą, najbardziej obfitą w płody 
tego rodzaju jest czas przedświąteczny przed 
Bcżem Narodzeniem, kiedy to każda rodzina 
zaopatruje się w podarki „na Gwiazdkę“ dia 
dziatwy. Miejmy nadzieję, że z czasem nie bę- 
dze w żadnym domu „Gwiazdki“ bez ksiązki. 

M my własnie pod ręką nowości tegoroczne 
da młodzieży. Zaczniemy od p. Wójciekiej, 
autorki wybornej mapy Królestwa polskiego, która 
przygotowała na Gwiazdkę dla młodzieży po- 
wiastikę pod tytułem: „Mój dobroczyńca.* (Na- 
kład Gebethnera i Wolffa). Jes: to raczej gar- 
Sika wiadomości z mauk przyrodniczych, ujęta 
w formę belletrystyczną. Treść w ogólnych ta- 
rysach przedstawia się mniej Więcej w ten spo- 
sob: Do rodzinnego domu bohatera powiastki — 
Janka — zjeżdża na wukacye daleki jego kre- 
any, pan Julian, z zawodu nauczyciel przyro- 
dnik. Łatwo zauważyć, że ten typ uczonego 
najczęściej bywa w powieściach i powiastkach 
przedstawianym, prawdopodobnie dla tego, że 


najwięcej cech zewnętrznych zdaja się posiadać. 
Zielnik, mikroskop, puszka na robaki — skła- 
dają się na typ łatwy do odtworzenia i pojęcia. 

Otóż wracając do powieści, ów Janek, chło- 
piec swawolny i trochę łobnz, zresztą obda- 
rzony najlepszemi instynktami, zostaje silnie 
zaintrygowany błyszczącą rurą, nad którą go- 
dziny całe spędza p. Julian. Zakrada aię zatem 
do jego pokoju,jby zbsdać dokładnie przedmiot 
swej ciekawości — mikroskop; schwyciwszy go 
jednak mieostrożną ręką, upuszcza na ziemię, 
skutkiem czego przyrząd ponosi dotkliwe uszko- 
dzenie. Pod wpływem przestrachu wskakuje Ja- 
nek na swego kulawego wierzchowca i pędzi do 
lasu, lecz koń potyka się o pień — pada i pray- 
wala swym ciężarem chłopca, który w rezul- 
tacie zmuszonym jest przeleżać kilka tygodni w 
łóżku. 

Długie chwile rekonwalescencyi osładza mu p. 
Julian pogawędkami z zasresu anatomii, fizyo- 
logii zwierząt i roślin. Janek zachęca się do 
nauki i w następstwie zaczyna nie tylko sam 
pilnie pracować, ale co więcej przelewa swo 
skromne wiadomości w głowę ogrodniczka Anika, 
towarzysza zabaw. 

Nasuwa się tu pytanie, o ile jest pożytecznem 
podawanie dzieciom wiadomości naukowych w 
powyższej formie? Jednem z. głównych zadań 
literatury dla dzieci jest bezsprzecznie rozbudza- 
nie w nich zamiłowania do druku: książka zatem 
powinna dawać dziecku pewną ilość zadowolenia 
wewnętrznego. Zadowolenie to wypływać może 
z dwóch źródeł: podniecenia fantazy, iz prze- 
konania o zwyciężeniu pewnych trudności — po- 
trzeba jednak zgodzić się, że fantazya, ta władza 
E silnie rozbudzona i funkcyonująca u dzieci 
upomina się przedewszystkiem o swoje prawa. 


ki powinny być udzielane nie w gotówce,’ 
lecz w naturaliach ale w cenie dokładnie 
obliczonej, Za tem, że pożyczki mają być udzie 
lane w naturaliach , przemawia według naszego 
głębokiego przekonania najwięcej ta okoliczność, 
iż do owych najpilniej potrzebnych naturaliów 
zaliczamy nietylko ziarno na żywność dla ludzi 


Czytając powiastkę, dziecko przejmuje się da- 
nym bohaterem, śledzi z zajęciem losy jego i 
|pieciorpliwie gorączkowo dąży do rozwiązania, 
jeżeli więc wykład naukowy przerywa tok po- 
wieści i nie łączy się organicznie z jej treścią, 
wówczas rozbudza się w małym czytelniku nie- 
zadowolenie i rodzaj preteqsyi do autora, a zaj- 
mująca powiastka staje się tylko rodzajem cukru, 
otaczającym gorzki medykament. W takim wy- 
padku intencya autora zostaje często unicestwio- 
ną a zniecierpliwione dziecko przebiega pobie- 
inie ten ustęp, na który właśnie największy na- 
cisk kładzie autor, gdyż całą istotę czytelnika 
pochłania problemat, co n. p. Janek dostanie na 
imieniny ? 

To co wyżej powiedzieliśmy, daje się W zu- 
pełności zastosować i do dziełka p. Wójcickiej, 
a szkoda, bo zawiera ono mnóstwo zajmujących, 
zwięźle i trafnie przedstawionych wiadomości z 
bogatej dziedziny przyrodoznawstwa. 

Świeżo również wyszła z druku książka, za- 
wierająca zbiór komedyjek dla dzisci. pou- 
mieszczanych po wię<szej części w umiejętnie 
kierowsnem  pisemku lwowskiem dla dzieci: 

wiatku. Autocem ich jest p. Bolesławiez. 

Szczere wyrazy uznania należą mu się za te 
Sympatyczne, Zręczne i z werwą kreślone obraz- 
ki. Niema tu pospolitego a nudnego morału — 
niema banalnego frazesu. Treść ściśle wzięta z 
życia, porywa prawdą i do serc i główek mło- 
dych czytelników niechybnie znajdzie drogę. — 
Formie również nie prawie zarzucić nie można—. 
jednem słowem, są to prawdziwe perełki, tem 
cenniejaze, że tak rzadkie w ubogim ilością a 
nadewszystko treścią ropertusrzu tego rodzaja 
utworów. 

Dziatwa zapewne sama najlepiej oceni wartość 


Przy tem nalsży zważyć na następującą okoli- | Tomaszcznk był niswgtpliwie * najwybitniejszym 
czność : Jeżeli koń roboczy włościański, który w |mężem politycznym ira Bukowinie, nie obfitują- 
lecie miał cenę taryfową 50 złr., teraz idzie ma |cej wcale w wielkie talenta na tem. polu. Miał 
zabicie za cenę skóry, t. j. za siedm złr. a na-;on też przed sobą największą przyszłość i mógł 
wet znacznie taniej, a gdyby był przeżywiony jstać-się potężną dźwignią dla, społecznęgy” Í po- 
przez zimę do wiosennej zielonej paszy choćby |lityćznego rożwoju kraju, gdyby óbok zalet umy- 
bardzo skąpo i nędznie paszą dostarczoną war- słu posiadał to, o co tak trudno w różnojęzy- 


$. 


i zalety wspomnianej książeczki, czytając z za- 
pałem i grając śliczne komedyjki. 
Hojnie obdarzyła młodzież p. M. J. Zale- 


re Nie można być dosyć ostrożnym pod 
tym względem, == bo jak sama autorka Ra in- 
nem miejscu .prayznaje — „czam „skorupka za 


ska, znana już szerszej publiczności z licznych "młodu masiąknie, tem na siarość śrąci;*" — że 


a dobrych publikacyj dla dziatwy. Oprócz zaj- 
mującej książeczki p. t. „Z krainy csarów*, o 
której obszerniejszą wzmiankę podała już N. Re- 
forma, zasługują na specyaine: wysaczególuienie 
jej opowiadania dla młodzieży dorasiającej i 
dziatwy — pierwsze pod tytułem: „Odyłosy gór 
i dolin“ — drugie zaś zatytułowane „lskier- 
kami*. 


za6 w czasach dzisiejszych przedaiał pomiędzy 
ubogimi a możniejszymi coraz większym się -sta- 
je — więc już od dziecióskwa powinnismy 
wszczepiać w serca dziatwy nasaój miłość i za- 
ufanie ku klasom biedniejszyra. | 
Uwaga powyższa dotyczy li pierwszej powiast 
ki. w omawianej „keiężce, -— wszystkie następne 
są prawie bez zarzutu. Napisane dosyć: barwnie 


Wychodząc z zasady, „że wrażenia, jakich do-|i zajmująco , mają zazwyczaj żakió eel poważnie j- 


znajemy w młodocianym wieku, są najtrwalsze 
i z biegiem lat coraz wyraźniej — coraz żywiej 
się przebudzają w pamięci, w przeciwieństwie 
do późniejszych, które zwolna się zaeierają* — 
stara się p. Zaleska wszezepiać swojemi powie- 
ściami przeważnie zdrowy i pożyteczny posiew w 
młodociane umysły. l 
Opowiadaniem o „Zbójcach tatrzańskich", — 
rozpoczyna autorka powiastki swoje, zawarte w 
książce p. t. „Odgłosy gór i dolin*, Widecznie 
ze względów praktycznych, — gwoli zajęcia jak 
największego swoja książką ,. obrała autorka za 
temat tej pierwszej opowieści wielce ciekawe 
dzieje Janka, syna cześnikowego , skradzionego 
przez cygankę dla zemsty nad ojcem tegoż i na- 
stępnie w cudowny prawie sposób odzyskanego, 
przemysłam dowcipnej jego siostry, — młodziu- 
chnej Basi, — którą również zbójey napadli i 
właśnie do tej samej jaskini porwali, .gdzie się 
znajdował dawno już opłakany braciszek, Zajmu- 
jącej tej powiastee jedno tylko mielibyśmy do 
rzucenia, że autorka pobudzić moża przez nią nie- 
chęć do klas uboższych , ucząc dzieci niepotrze- 
bnej trwogi i niedowierzania na widok nędzy i 


szy na oku, — albo naukę moralną, albo też 
wzbogacenie wiedzy ezyśelnika, bez. nadużycia je- 
go cierpliwości. I tak opowiadanie e „Więśniu 
króla Augusta*, podaje wcale ciekawe szczegóły 
o odkryciu glinki poreelsnowej w 'Sakseni przez 
Jana Szorę, a raczej przea mistrza Bottgera-al- 
chemika, — który pierwszy z tej głinki -poraela- 
nę wyrabiać począł. W innych. opewieściach o- 
mawia autorka w sposób przystępny tematy: ma- 
ralne, wykazując n. p. że szezęście prawdziwe 
polega na zadewalniśniu iiq iem, co posiadamy, 
(patrz : Wujaszek Alfonsa), — lub: też przestrze- 
ga przed nieopatrzaym i niesprawiedliwym  sę- 
dem o ludziach (Macoeba „Młoda nauczycielka, 
Omyłka Haliny i t. d') Poueza też młodych osy- 
telaików o enotach ojców i powinnam poszano- 
waniu domowych pamiątek, (Swięcone kasate- 
lanok, Skarby pana starosty. )— W każdem sło- 
wie, na każdej stronicy czuć talent i uczeiwe 
pojmowania swego zadania. | 
(Dok. nast.) 


Karol J. Nittmann. 
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<znej Bukowinie: gdyby posisdał narodowe u- 
czucie i ideę narodową. Niemieckie wychowanie 
nie zrobiło go Niemcem, a zabiło mu w du- 
szy narodową indywidualność. 

Na dnie wiecznie czynnej jego duszy budziło 
się od czasu do czasu wrodzone pragnienie ja- 
kiegoś narodowego poczucia i wtedy rzucał się 
w objęcia tych, eo doń chwilowo stali najbliżej. 
Tak był swego czasu Businem, później Niem- 
cem i znowu ku końcowi życia zniemczałym Ru- 
mubem... Było to chwilowe zaspokajanie przy- 
rodzonej potrzeby aerea — nie więcej. W grun- 
cie rzeczy był to polityk indyferentny, umysł 
kosmopolityczny, który chwytał bezwiednie roz- 
maite ideały. do żadnego nie przylegając ser- 
cem. Człowiek, którego usta umiały miotać pio- 
iuny, sam był bez ognia, jako gmach wspaniały 
o pysznej strukturze — bez mieszkańców, bez 
życia, — jak blask bez ciepła. Szedł przez ży- 
cie- olśniewając wszystkich, nie grzejąc niko- 


0.55% 
s Ta nieszczęsna indywidualność człowieka, które- 
mu właśnie wypadło żyć w epoce największego 
rozwoju odrodzenia narodowego stała się powo- 
dem, że wszystko, co uczynił, było chybionem. 
Nazywał się Rumunem, a na ziemi awoich rze- 
komych rodaków zasiał, wypielęgnował i pod- 
trzymywał najakrajaiejszą germanizacyę dla za- 
bicia narodowego ducha tychże Bumanów. On 
powołał do życia niemiecką wszechuieę w Czer- 
niowcach, on, zdobywszy sobie głos pośród mas 
żydowskich, przybyłych z Galicyi, wciągnął je 
pod sztandar germanizmu, on był tarczą i kie- 
rownikiem niemieckości w szkołach i urzędach, 
on w sejmie i w Radzie państwa etawał na cze- 
le opozycyi przeciw narodowym intencyom kra- 
ja... Nie znaczy to jednak, jakoby kochał naro- 
dowe ideały Niemiec: w niemczyźnie widział 
coś kosmpolitycznego, widział negacyę narodo- 
wych ideałów swej rodzinnej ziemi i — lgnął 
do negacji. Sam wolnomyślny w zasadach, mo- 
że łudził się po części nazwą „liberalnego“ o- 
bozu... 

Niemieeko-:centralistyczna partya 
na Bukowinie zawdzięcza Tomasz- 
czukowi wszystko, eo tutaj zdobyła. 
Tylko tak wysoce utalentowany przywódca mógł 
nienaturalną jej pozycyę utrwalić. Niemiecka he- 
gemonia na odległej od niemczyzny Bukowinie 
lest biczem z piasku, a bicz taki był w mocy 
ukręcić tylko — Tomaszczuk. 

W latach ostatnich, kiedy pomiędzy centrali- 
stami w Radzie państwa poczęła występować wy- 
bitniej cecha narodowo-niemiecka, stanowisko 
Tomaszczuka stało się dość drażliwem i — zda- 
je się — czuł on uienaturalność swych polity- 
cznych aioaunków, może ich nawet w duchu 
żałował, — atoli zaangażował się za daleko i 
wycofać się było zapóźno. Fakt jeno, że od lat 
kilku nie zabierał głosu w parlamencie, milczące 
nawet wówczas, kiedy poruszano kwęstye naj- 
bardziej jego, jako posła, dotykające... 

W każdym razie ze skonem Tomaszezuka dla 
stosunków narodowo-politycznych Bukowiny roz- 
poczyna się nowa era, której koniee trudno prze- 
widzieć, zwłaszcza gdy nie znamy pomiędzy cen- 
tralistami nikogo, coby mógł zastąpić stratę. 
Z drugiej strony, ubytek przywódcy, który był 
fanatycznym przeciwnikiem-wszyst- 
kiego, eo polskie, — ułatwić może Niem- 
com stosunek do Polaków na Bukowinie, od któ- 
rych dotyshesaa dzieliło ich zsawsane przedewazy- 
stkiom nazwisko Tomaszcznka. 

Dziwnie-bo wrogo usposobionym był niebo- 
szczyk dla narodowości naszej. Czy tłomaczyć to 
psychiczną indywidualuością zmarłego, pozbaw o- 
ną idei narodowej, tak silnie w Polakach uoso- 
bionej, — czyli też polityczną kombinacyą, iż 
Polacy tutejsi, intelektualnie równi Niemcom, 
mogą stać się ich rywalami w politycznem ży 
ciu kraju? Nie umiemy powiedzieć. Zdaje nam 
się jednak, że pierwsze przypuszczenie ma wię- 
cej za sobą prawdopodobieństwa, nieboszczyk bo- 
wiem zbyt jasno zdawał sobie aprawę Z sytus- 
cyi, ażeby mógł na seryo obawiać się polonizo- 
wania Bukowiny, chociaż sdaniem tem wojował 
nieraz... 

Taką w ogólnych zaryssch była polityczna 
działalność Tomaszczuka. Był stworzonym nie- 
wątpliwie do wielkich rzeczy, a nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności pozostawia po sobie same 
błędy, których kraj i własny jego naród niery- 
chło będą się mogły pozbyć. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 grudnia. 


Qzy Sejm nasz zbierze się na sesyę dodat o- 
wą w styczniu i czy rząd udzieli po raz wtóry 
zapomogi ze skarbu państwa dla Galicyi, — sta- 
mowczych w tym kierunku nie ma do tej chwili 
danych. Gaseta Narodowa donosi, że Sejm nasz 
zbierze się 9 stycznia na sesyę dodatkową i wia- 
domość tę kolportują dzienniki wiedeńskie, a 
Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się, że rząd nie 
zgodzi eię wprawdzie na zwołanie seayi dodat- 
kowej. lecz że uczyni o tyle zadość żądaniom 
Koła polskiego, iż udzielona już obecnie zapo- 
moga 900.000 złr. podwyższoną zostanie na mo- 
cy reskryptu cesarskiego, który oprze się na da- 
tach, dostarezonych przez namiestnictwo gali- 
cyjskie. 

Wiadomość ta, sprzeczna w pierwszej swej 
części z poprzednią, wydaje nam się dziwną już 
dia tego, że rząd mógł był wygoduie wnieść 
ustawę zapomogową podczas obrad parlamentu, 4 
nie uciekać się do ustaw wyjątkowych, — po- 
wtóre dla tego, że właśnie w razie udzielania 
zapomogi musiałby się Sejm zebrać, aby nią 
rozporządzić i dsć gwarancye zwrotu. 


Z Austro- Węgier. 

Komisya szkolna Izby panów wybrała 
swym przewodniczącym kardynała hr. Schón- 
borna, który jednak nie przyjął wyboru z po- 
wodu, że nie może przebywać w Wiedniu. — 
W skutek tego komisya wybrała przewodniczą- 
eym ks. Konstantego Czartoryskiego, a je- 
go zastępcą dr. Stremayera, na tem skoń- 
ezyło się jej posiedzenie. 

Sprawa ugody czesko-niemieckiej nie 
przestaje schodzić z porządku dziennego. Hlas 
Naroda donosi, że układy, które wdrożył ks. 
Shoenburg, już się rozpoczęły. Według tego dzien- 


nika w prezydyum Rady państwa zeszli się d. 


na naradę z br. Taaffem. 
do 1 w nocy, treść ich jest jednak nieznaną. — 

Do W. All Ztg. telegrafują z Pragi, że mar- 
szałek krajowy ks. Lobkowitz wraz z Ry- 
szardem br. Glamem i ks. Karolem Seh w ar- 
zenbergiem porozumiewali się zks. Schoen- 
burgiem i że ks. Sehoenburg jest gotów rozpo- 
cząć układy ugodowe. 

Kwestyi tej, poświęcają Politik i N. fr. Pres- 
se wstępne artykuły. Jeżeli jednak artykuł N. 
Pressy jest wyrazem opinii Niemców czeskich, 
to usiłowania ugodowe nie doprowadzą do Żad- 
nych rezultatów. Dziennik ten uważa bowiem 
jako warunek ugody nie tylko zniesieenie roz 
porządzenia językowego dla Czech, ale 
nadto uregulowanie  kwestyi języka państwo- 
wego i uważa Radę państwa, a nie Sejm czeski 
za pole, gdzie mają rcztrzygnąć się kwestye, od 
których zależy ugoda. 

Tymezasem obie strony rozwijają energiczną 
agitacyę. Niemcy czescy zapowiedzieli zj azd 
mężów zaufania na 26 styczuia do Cie- 
plic, a dzienniki donoszą, że zjazd ten ma przy- 
brać wielkie rozmiary. Podobno spodziewanym 
jest udział 4,000 mężów zaufania, których ma 
powitać mową dr.Sch meykal. Na zgromadzeniu 
ma Plener przedstawić stan politycznej sytu 
acyi, a poseł Schlesinger omawiać kwestyę 
szkolną. 

Rada powiatowa w Presnits uchwaliła po- 
dziękowanie posłowi doktorowi Russowi za mę- 
ską, uczoną i świetną obronę interesów nie- 
mieckich w Czechach, a podobne podziękowanie 
takie przesłała także posłowi Plenerowi telegra- 
fioznie. Podziękowanie tej samej treści dla Piej 
nera uchwaliła także Rada gminna w Villach w 
Karyntyi. Ciekawiśmy, czy z powodu tych uchwał 
te władze autonomiczne będą rozwiązane, coby 
je u naa niewątpliwie spotkało. 

Agitacya czeska na tle pamięci Hussa ró- 
wnież nie ustaje. Pilzneńska Rada miejska wnio- 
sła do Sejmn petycyę o umieszczenie tablicy 
pamiątkowej dla Hussa na muzeum krajowem, a 
do W. AU. Zig. telegrafują z Pragi, że w do- 
datkowej sesyi Sejmu czeskiego Młodoczesi uczy- 
nią wniosek o przeznaczenie datku 19,000 złr. 
na pomnik dla Hussa. Na pomnik ten zebrano 
już nawet 20,000 złr. 

Pogłoski o zachwianiu stanowiska Tiszy , któ- 
reśmy wczoraj z niedowierzaniem podali, nie 
mają rzeczywiście podstawy. 

Węgierskie ministerstwo zezwoliło na kotowa- 
nie trzydziestomilionowej pożyczki serbskiej na 
giełdzie peszteńskiej. 

Węgierski minister sprawiedliwości zwołał na 
5 stycznia ankietę, celem obrad nad projektem 
nowej procedury karnej. 


Włochy wobec Francyi. 

Włoska Izba deputowanych odbyła w piątek 
ostatnie posiedzenie przed ferygami świątecznemi 
i powzięła na niem ważną uchwałę, ściśle biorąc 
natury ekouomieznej, ale ze względu na stosunki 
włosko francuskie nie pozbawioną doniosłości po- 
lityeznej: Izba uchwaliła zniesienie ceł 
dyferencyalnychpomiędzy Włochami 


a Francyą Ma to bé pierwszy krok do eko- 
nomieznego pojednania z Francyą. otwierający 


erę łagodniejszych stosunków pomiędzy obu 8ą- 


siedniemi pańatwami. O znaczeniu zniesienia ceł 


dyferencysln ch pisaliśmy już poprzednio; tutaj 
więe podniesiemy tylko kilka ważniejszych mo- 
mentów z dyskusyi parlamentarnej, którą uważać 
można za manifestacyę polityczną wo- 
bee Franeyi. 

Podczas całej dyskusyi panował nastrój oży- 
wiony. Wszyscy mowcy zaznaczali znaczenie po- 
lityczne nowej uchwały, a najsilniej uczynił to 
reprezentant Piemontu Chiala, znany jako 
wydawea listów Cavoura. W gorących słowach 
zwrócił on uwagę na potrzebę zaniechania eko- 
nomicznej walki z Francyą, nadmieniając, iż sa- 
ma zapowiedź roztrząsanego projektu, uczyniona 
w Palermo, wpłynęła na złagodzenie politycznych 
stosunków pomiędzy Włochami a Franeyą. Były 
minister handlu Grimaldi tłomaczył, iż za- 
prowadzenie ceł dyferencyalnych nie było u- 
myślną prowokacyą Francyi, lecz wywołane było 
chwilową potrzebą ekonomiczną. Teraz więc, 
chociażby zniesienie ceł miało przynieść skar- 
bowi ubytek, ze względów wyższej polityki na- 
leży zaniechać ekonomicznej walki z Francyą. 

Ministar Seis mit-Doda przemawiał w po- 
dobnym dnchu, a znany irrendentysta Imbriani 
pierwszy raz chyba podczas swej karyery parla- 
mentarnej chwalił ministerstwo Crispiego, nad- 
mieniając tylko ze zwykłą werwą, że samo znie- 
sienie ceel różniczkowych nie wystarcza — na- 
leży obalić taryfę powszechną i zawrzeć przy- 
mierze z Francyą. 

Najważniejszą jest jednak manifestacya Cri- 
spiego, który wyraził się mniej więcej temi sło- 
wy: Zniesienie „ceł różniczkowych jest konieczno- 
ścią polityczną , stały one bowiem zawsze na prze- 
szkodzie naszemu szeczeremu zamiaro- 
wi pielęgnowania przyjaznych sto 
sunków z Francyą. Jeżeli postępowanie na- 
sze znajdzie naśladowców z tamtej strony góry 
Qónis — tem lepiej; jeżeli zaś nadzieje nasze 
pozostaną Diespełnione, nie będziemy przynaj- 
mniej mieli sobie nie do wyrzucenia. Sądząc z 
teoryj panujących we Francyi, nie trzeba żywić 
zbyt wygórowanych nadziei, gdyż nawet Leon 
Say nie sprzyja polityce wolno-handłowej. Ale 
zwyczajem moim chcę spełnić mój obowiązek i 
dla tego rozwijam na nowo Bztandar 
wolnego handlu, chociaż nie ukrywam te- 
go, że ideał mój da się owiągnąć jedynie przy 
zadawalniających i pewnych stosunkach finanso- 
wych. Co do naszej polityki, nie możemy jej 
zmienić; ale zapewniamy, iż zmierza ona jedy- 
nie do utrzymania pokoju, a nie do obro- 
ny hegemonii. Włochy chcą stanąć między mo- 
carstwami jako równy między równymi. ale ni- 
gdy nie uznają hegemonii i przewagi 
jednego mocarstw a“. 

Słowa Crispiego. zwłaszcza alluzya do trój- 
przymierza i zaznaczenie potrzeby uregulowania 
stosunków finansowych, sprawiły wielkie wraże 
nie. To też przeciwnicy trójprzymierza radośnie 
powitali manifestacyę prezydenta ministrów. Pe- 
symiści jednakże wyrażają domniemanie, iż Cri- 
spiemu chodzi jedynie o uśpienie czujności opo- 
zycyi i obezwładnienie zarzutów , podnoszonych 
przeciwko zagranicznej polityce Włoch. 


19 b. m. Chlumecky. Plener i ks. Schonburg 
Narady miały trwać 
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szych i przyjaźniejszych stosunków z Franeyą. 
Wojna z Francyą byłaby we Włoszech w naj- 
wyższym stopniu niepopularną. 


Z Rosyi. 

Standard dowiaduje się, że na radzie mini- 
strów Wyszniegradzki w perozumieniu z 
dawnym ministrem skarbu Abazą uczynił wnio- 
sek, aby zaniechać budowy drugiego toru na ko- 
lejach państwowych. Wniosek ten przyjęto, a wyją- 
tek mają stanowić jedynie linie strategiczne, dla 
których minister wojny Wannowski otrzymał 
pieniądze na urządzenie drugiego toru. Ogółem 
traktowano na tej radzie ministeryalnej wszystkie 
żądania ministra wojny z uprzedzającą grzeczno- 
ścią, przyznano mu nadzwyczajny kredyt w kwo- 
cie 80 milionów rubli na zaprowadzenie nowych 
karabinów d małym kalibrze, a z jego polecenia 
miał już pewien syndykat angielski podjąć się 
dostarczenia 8 milionów karabinów magazyno- 
wych. 

Z rządu serbskiego nie były dotychczas dzien- 
niki rosyjskie zupełnie zadowolone. Zarzucano 
regencyi prześladowanie rosyjskich agentów, któ- 
rzy jako kramarze puszczali w kurs rosyjskie ru- 
ble. Obecnie zaszła zmiana dla Serbii korzystna 
pod tym względem, bo piszą z Petersburga, że 
Serbia zajmuje wobee Rosyi stanowisko bardzo 
uprzejme śmeługujące na uznanie. 

Z tego powodu taż zapewne ma minister 
Wyszniegradzki jak donosi Polit. Corr., 
rozpocząć niebawem układy z rządem serbskim 
0 zawarcie prowizorycznego traktatu handlowego, 
dotychczas bowiem nie było pod tym względem 
żadnej umowy pomiędzy Rosyą a Serbią. Nastę- 
pnym objawem tych sympatyi rosyjskich dla 
Słowian bkałksńskich są składki na Czarnogórców. 
nawiedzonych głodem. Zbierano ja wę wazyst- 
kich cerkwiach i uzbierano znaczną samę, 100.000 
rubli. Sama Moskwa dostarczyła 18.974 rubli. 

Pieniądze te mają być rozdzielone w równych 
częściach pomiędzy wychodźców czarnogórskich 
w Serbii i pomiędzy takich, co pozostali w oj- 
czyźnie. . 


Misya Iswolskiego. 

Misya Izwolskiego nie powiodła się. Tak przy- 
najmniej sądzić można z wiadomości, krążących 
po dziennikach i z artykułu Mosk. Wiedom. 
Gazeta ta oświadczyła mianowicie niedawno, że 
Izwolski został wyałany də Rzymu nie przez 
ministerstwo spraw zagranicznych, lecz przez 
ministra spraw wewnętrenych, któremu podlega 
t. «w. departament obcych wyznań. Nie ma 
przeto powodu obawiać się ustępstw, jakieby 
uczynić mogło dla Watykanu ministerstwo spraw 
zagranicznych. To wyrażenie ostrożne, a jednak 
ukrywające w sobie pewną gorycz i zamiar zrę- 
eznego wycofania się, zdaje się być wskazówką, 
że dwuletnia 3a Izwołskiego w Rzymie poszła 
na marne, że apostolska nie uległa poku- 
som rosyjskie cyi i że całe porozumie- 
nie pomiędzy urgiem a Watykanem ogra- 
niczy się mo: nominaeyi kilku biskupów 
polskich. Ter' ©, szego znaczenia nabiera za 
to misya an “ ego generała Simmonsa do 

tŁzorwała Anglia (stosunki u- 
rzędowe z Wi zeuom i w tej chwili nie ma 
właściwie por a do wznowienia związków dyplo- 
matycznych w *vosób tak uroczysty. Sprawa bi- 
skupstwa maltańskiego jest zanadto drobną, aby 
wtym celu ge”net londyński miał zmieniać tra- 
dycyjną swoją politykę względem kuryi rzym- 
skiej. Przypuszezać przeto należy, że Anglia 
oprócz Irlandyi ma jeszcze na oku kwestyę in- 
ną, mianowicie kwestyę bałkańską. Wobec anta- 
gonizmu Anglii z Bosy4, wobec osłabienia wpły- 
wów francuskich na Wschodzie i trudnego po- 
łożenia Austryi, którą krępaje sprawa buigarska 
i serbska, możliwą jest rzeczą, że Auglia sięga 
po pewien rodzaj protektoratu nad katolikami w 
państwie tureckiem. Protestaneki charakter W. 
Brytanii nie przeszkadza tomu 0 tyle, gdy pro- 
testantyzm nie maże myśleć o propagandzie po- 
między narodami, zamieszkującemi półwysep bał- 
kański. 


Z Bułgaryi. 

W sobraniu bułgarskiem d. 20 b. m. rozpo- 
częła się rozprawa budżetowa. Projekt budżetu 
wykazał znaczny niedobór. Dwaj opozycyjni po- 
słowie krytykując projekt domagali się znacznego 
zmniejszenia wydatków w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Na to odparł prezes gabinetu 
Stambułow, iż on sam byłby za zmniejszeniem 
wydatków, gdyby sytnacya międzynarodowa i 
wewnętrzna była inną, ale wśród terażniejszych 
okoliezności jest to niemożliwem. Po takiem wy- 
jaśnieniu sobranie uchwaliło budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Preliminarz całego budżetu 
w dochodach na przyszły rok administracyjny 
wynosi w dochodach 62 milionów fr. w wyda- 
tkach 80 mil. fr., niedobór wynosi przeto 18 
mil. fr. Czy cały projekt budżetu będzie uehwa 
lony, dowiemy się wkrótce, bo rozprawy budżeto- 
we skończą się w tych dniach i seaya tegoroczna 
skończy się prawdopodobnie w terminie konsty- 
tucyą nakazanym, tj. 87 grudnia. 


Z Rumunii. 

W senacie rozprawa nad adresem doszła wresz- 
cie do końca; adres według projektu stronnictwa 
rządowego został dichwalony znacznie przeważa- 
jącą większością 73 głosów przeciw 11. W ten 
sposób odniósł zwycięztwo ten kierunek polityczny, 
który dba przedewszystkiem o przestrzeganie zu- 
pełnej niezawisłości kraju, o ochronienie go od tego, 
by się nie stał narzędziem politycznych i między- 
narodowyeli intryg rosyjskich, wreszcie o utrzy- 
manie ładu i porządku w kraju, aby mu zape- 
wnić warunki ekonomicznego rozwoju i najpil- 
niejszych reform administracyjnych. 

Drugi kierunek opozycyjny, jak to już mieli- 
śmy sposobność zaznaczyć, odznacza się uwzglę- 
duieniem ustawicznem wskazówki woli posła ro- 
syjskiego, tak w sprawach zagranicznych, jak 
wewnętrznych. Reprezontane tego kierunku są 
zarówno w obozie staro-konserwatywnym, jak w 
obozie liberalnym. Na początku rozprawy zdawało 
się, że gabinet nie zdobędzie większości. Przy 
głosowaniu nad wnioskiem prezydenta senatu, 
aby wykreślić ustęp mówiący o zaufaniu senatu 
do gabinetu, po stronie rządu stanęło zaledwie 
46 głosów przeciw 46 (a właściwie po korekto- 


Bądź co bądź, ostatnie posiedzenie Izby wło- rze 49 przeciw 43) Później pojawiło się wiele 
skiej dowodzi ponownie, jak silną jest presya |innych wniosków i poprawek, odnoszących się 
kraju całego w kierunku nawiązania łagodniej- 


szczególnie do spraw zagranicznych. Mogło się 
zdawać, że projektowany adres upadnie, zwłasz- 
cza, że prezydent senatu wraz z obu wiceprezy- 
dentami, zapowiedziawszy Swoje ustąpienie wy- 
wierali nie mało wpływu na los adresu; atoli 
dalszy tok rozprawy przyczynił się skutecznie 
do wyjaśnienia eytuacyi i przekonał wielu senato- 
rów, którzy z początku należeli do opozycyi, że 
kierunek polityki obecnego gabinetu jest odpo- 
wiedni godności i potrzebom kreju, przeto prze 
szli na stronę gabinetu, jak tego dowodem jest 
ostateczny wynik głosowania. Zwycięztwo gabinetu 
jest zwycięztwem idei samoistnego rozwoju nad 
intrygami Rosyi, która z państw bałkańskich chce 
mieć potulny narzędzia swej polityki na wscho- 
dzie. 
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lutrzejszy numer naszego pisma wydawanym 
będzie w administracyi już o godzinie 3 po po- 
łudniu. 

Wspólny opłatek w „Sokole“ zwyczajem ‘lat a- 
biegłych odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 
7 wieczorem Wydział zaprasza członków do liczne- 
go przybycia na tradycyjną uroczystość, która u- 
trzyjemnioną będzie śpiewem chóru Towarzystwa. 

Wilia akademicka. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy uczniów uuiwersytetu Jagiellońskiego podej- 
mowało wczoraj uczniów nniwersytetu, którzy do 
domu na święta zdążyć nie mogli, profea'rów i 
członków honorowych wspólną wieczerzą wilijną. 
Liczne zebranie zagaił prezes Towarzystwa Juliaa 
Nowak powitaniem przybyłych i rozpoczął starym 
swyczajem łamania opłatkiem, Pierwszy toast na 
cześć almae matris wuiósł Fr. Janczy. wiceprezes 
Tw na co magufi:encya dr, Korczyński w aie- 
płych i podniosłych sł'wasch wniósł zdrowie mło- 
dzieży. Na cześć vrof:sorów uniwe'sytetu wniósł 
toast medyk p. Bader, a odjowiedzieli mn prof. 
dr. Z Jl i dr. Rydel z których pierwszy pił aa po- 
myślność Towarzystwa wzajemnej pomoey. Proze8 
Towarzystwa wniósł zdrowie członków honorowych 
w ręce M. Żółtowskiego, a dr. Boroński, jako jeden 
z członków honorowych, życzył Towarzystwu, aby 
w tym jeszcze roku wystawiłe i pokrył» dachem 
„dom akademicki*, Nawiązając do tych słów rektor 
Korczyński wyraża życzenie, aby cała młodzi-ż pol- 
ska zgromadziła cię kedyś pod jednym dschem i 
w słowach, które wywołały powszechny sapat, 
wniósł toast na pomyślność sprawy narodowej Dr. 
Adam Asnyk, podnosząc w przemówieniu potrzebę 
miłości w każdej pracy narodowej, zakończył toast 
zwyczajowem „kochajmy się!“ W zebraniu pano- 
wało serdeczne ciepło i poważny nastrój. Oby wpływ 
wzejomnego poznania się na tej uczcie i słów wy- 
powiedzianysh nie zamarł z dźwiękiem ostatniego 
toastu. 

Pierwszy wypadek influenzy w Krakowie skon- 
statował w ubiegłym tygodniu prof. dr. Stanisław 
Pareński na uczniu akademii Teresianum p. Kazi- 
miersu Żeleńskim który w przejeździe przaz Kraków 
do Grodkówie zapadł na tę chorobę — ma się już 
jednak zupełnie dobrze. Odtąd pojawiło się kilkana- 
śsie wypsdków influenzy w ogóle o przebiegu bar- 
dze łagodnym. 

t Stanieław Smoleński, dorent hydroterapii na 
uniwersytecie krakowskim, lekarz otaczany powszech- 
nym szacunkiem , zmarł dziś w Krakowie. Ś p. 
Smoleński, urodzony 26 lipca 18538 ruku w Grabie- 
nicaoh w Pło kiem , po ukończenia gimnazyum w 
Chełmnie (Prusy Zachodnie) wstąpił na wydział 
filozoficzny, a po roku przeszedł na wydział lekar- 
ski i doktoryzował się w 1878 roku. Następnie był 
asystentem w klinice prof. Korczyńskiego, później 
przy katedrze fizyclegii á. p. prof Piotrowskiego. 
Przez lat parę 'cztałoił się w hydroterapii i bal- 
neologii i pracował kolejno w zakładach leczniczych 
w Wiirstenhofie Gleichanborgu i Jaworzu (Śląsk 
sustr.) W r. 1885 habilitował się na uniwercyte 
cie Jagiellońskim, a w następnym rozpoczął wykła- 
dy. Przedwcześnie zmarły lekarz ogłosił drukiem 
pokaźną liczbę prao z zakresn balneologii i hydro- 
terapii, oraz klinicznych i popularaych, tak po pol- 
sku, jak po niemiecku. Był członkiem Towarzystw 
lekarskieh krakowskiego, warasawskiego, oras leka- 
rzy czeskich. 

Przyczyną zgonu była melaneholia, w którą po- 
padł wskutek śmierci żony, zmarłej w bieżącym roku 
w Szczawnicy. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
o godzinie $ po południu z zakładu klinicznego. 

t S. p. ks. Sebastyan Martyński. Dziś złożono 
do grobu na omentarzn krakowskim zwłoki Ś. p. 
ks. Ssbastyana Martyńskiego, katechety szkoły żeń 
skiej ów. Seholastyki, kapłana pełnego enót. Ke. 
Martyński pochodził z Królestwa Polskiego. Okało 
dwudziestego roku życia wstąpił do Zgromadzenia 
00. Franciszkanów, a ukończywszy wyższe studya 
w akademii duchownej, został gwardyanem w Ka- 
lisza i pełnił te obowiązii do osasu niesienia ga- 
konów w Królestwie Polskiem. Kasaoya skłoniła go 
udać się do Rzymu i przedłożyć cały stan rzeczy 
Stoliey Apostolskiej, Wywiązawszy się sumiennie z 
tego zadsnia, nzyskał tamże Gekularyzacyę i jako 
taki przybył do Galioyi Po krótkim pobycie we 
Lwowie osiadł na stałe w naszem mieście i tu 
przez ks. biskupa Gałeokiego został przyjęty do 
dyecezyi. Tu też spędził dwadzieścia lat życia śr6d 
twardych warunków: jako wikaryuez na Zwierzyń 
cu, jako kaznodzieja na Wawelu, pisarz Banku Po- 
bożnego i katecheta po różnych szkołach Ucząe sło- 
wem i piórem, świecił również przykładem, Obok 
ujmującysh form w życiu, łączył w sobie powagę 
właściwą prawdziwemu kapłanowi. 

Wykłady popularne. Urządzauż przez krakow 
skio Towarzystwo oświaty ludowej wykłady p.pu- 
larne cieszą się eoraz liczniejszym zastępem słucha- 
czy. Treść wykładów, czerpina 2 rozmaitych gałęzi 
wielzy, coraz bardziej iotaresowżó6 zaczyna ałncha- 
jącą młodzisż rzemieślniczą To też w miedzielę po 
południa znaczna część tej młodzieży woli przepę- 
dzić golzinę na słachan'u peuozającegu wykładu, 
aniżeli w piwierni, lab przy prostackiej zabawie, 

Będzie bardzo pożądinem, gdy ludzie dobrej woli, 
a duchem obywstelskim przjęci, pestarają się urzą- 
dzać podobne wykłady i w mniejszych, prowincyc- 
nalnych miastach, gdzie bard'o, bardze potrzeba 
światła, wiedzy przy blasku i ciepla której z ła- 
twością rodzi cię uśpione w tysiąrarh ciemnych 
istot poezucie narodowe. Jak donosiliśmy, Wydzii « 
Tow. oświaty postanowił odczyty takie urządzić w 
najbliższej przyszłości w miastach Białoj Bochni i 


Kraków 24 Grudnia 1839. 


Tarnowie. W tym kierunku głównie pracować pó” 
winni wszyscy, dla których przyszłość narodn nie 
jest obojętną pomnące na to, że w tym kraja tylko 
możemy z większą swobodą plelęgnować i rozwijać 
ducha narodowego i starać się. aby on wniknął we 
wezysikie warstwy naszego społeczeństwa 

Korzystajmyż z tego i n'e zesypiajmy! 

Kasa chorych zaprowadzona w Krakowie w 'nie- 
Biącu lipeu b. r., której przewodniczącym jest wi- 
ceprezydent p. Józef Friedlein , rozwija się nader 
korzystnie. Stan wkładek wynosi przeszło 10.000 
złr. Dotychczas jaż 1.400 oałonkom wypłac:no z8- 
siłki. Instytucya ta powinna znaleść coraz większe 
poparcie u pracodawców. Kierownictwo biura oddi- 
nem zostało p. L opoldowi Münichowi, urzędnikowi 
kasy miejskiej. 

Komitet balu akademickiego uchwalił} nie zə- 
praszać zwyczajem let pop zednich kilkudzi... 
pań na gospedynie, lecz zaprosić je w ograniegonej 
tylko liczbie ośmiu, do pełnienia obowiązków rze- 
ezywistych gospodyń balu. Natomiast nehwalone 
prosić większą daleko liczbę panów (głównie profe- 
sorów uniwersytetu) w charakterze gospodarzy-pro- 
taktorów. 

Podczas balu tegorocznego odtańczone być mają 
ostatuie figury kadryla i mazury przy oświetlenia 
kolorowem. Oświetlenia takie po raz pierwszy zasto 
sowane przed trzema laty na balu akademickim, 
wywołało śliczny efekt i ogóluy zyskało sobie po- 
klask. 

Obraz Siemiradzkiego „Fryne w Kleuzis*, nad 
szedł dziś rano do Sukiennic i w czasie świąt w 
stawiony zostanie. Obecni przy rozwijaniu kolos: 
nego płótna znawcy zachwycsli się wspaniałoś 
krajobrazu na tle Egejskiego morza, niezrównan 
kolorytem, nadającym właściwe piętno całemu nt 
rowi, oraz pełną wdziękn postacią samej bohaterki, 
«tóra nietylko tłum na obrazie przedstawiony, alə i 
samych widzów pięknością ewoją do podziwu znie- 
wolić musi. 

P. Ludwik Sippel, dozorca rzek, sperządził nowy 
przyrząd celem rozsadzania zatorów rzecznych, Prey- 
rząd ten jako praktyczny przedłożonym został p-zez 
tutejsze starostwo ministerstwu handlu dla uzyska- 
nia wyłącznego patentu. 

P. Henryk de Laveaux, badowniczy, krakowia- 
nin, otrzymał z namiestnictwa konecsyę jako auto- 
ryzowany geometra cywilny i w tym charakterze 
złożył przysięgę w r-ce delegata namiestnika w 
Krakowio. 

Kolej północna postanowiła rozszerzyć znacznie 
dworzec w Oświęcimin przez dobudowanie nowych 
budynków administracyjnych kosztem około 80.000 
złr. Wykonanie budowy etrzymała spółka budowai- 
ezych Dobiński i Uderski. 

Stacya kolei państwowej Zagórzany koło Gor- 
lie będzie rozszerzoną dla celów ekspor'u nafty. Ro- 
boty, jakie z pierwszą wiosną wykonane być mają, 
kosztować będą około 20.000 złr. Przedsiębiorstwo 
budowy oddanem zostało p. Castiglioni, poddanemu 
królestwa włoskiego. f 

Zakład obserwacyjny dla ehorej trzody otwar- 
tym zostanie w myśl reskryptn namie-tiictwa z d. 
11 grudnia 1889 L. 84.633 nie w Krakowie o =" 
aię starano, lecz w Białej. 

Wynalazek Polaka. P. Józef Kwiatkowski, 
chnolog, zamieszkały w Serecie na Bukowinie, ott 
mał patent na Austro-Węgry, na wynalazek pły 
gobezpieezającega drzewo i tkaniny przeciw paler 
się płomieniem. Nasycone płynem tym (impregi 
wane) płótno, tiul i wióry drzewne, używane w 
nowszych czazach do wyścielania mebli, nie palą 
się. Również żadne robactwo nie niszczy iiupregne- 
wanych przedmiotów, na których można pisać, lub 
malować, a ani atrament, ani farby nie doznają 
zmiany. Wynalazcy jedna z firm wiedeńskich zapro- 
ponowała knpno patentu, wolałby on wazakłe, aby 
wynalazek jego w kraja mógł być zużytkowanym. 

Wieliczka. 19 grndnia. (Kor. N. Reformy). Sta- 
raniem Czytelni ludowej tutejszoj odbył się w dniu 
8 b. m. w sali teatralnej nroczysty wieczór celem 
uczczenia pamięci Adama Mickiewicza. Czysty do- 
chód w kwocie 47 złr. 73 ct. na sprowadzenie 
zwłok wieszcza przeznaczonym został, Wieczór ten, 
dzięki dobrej chęci i wybornemu wykonaniu progra- 
mu, wypadł pod każdym względem znakomicie — 
sa òo wydział Czytelni wszystkim biorącym udział 
paniom i panom najserdeczniejsze składa podzięko- 
wanie. 

Z urzędu pocztowego w Pilźnie donoszą nam 
o kradzieży na poczcie: Fakt podany w N. Refor- 
mie er. 292 jest prawdziwym. Dla ubicia jednak 
wszelkich miejecowych kłamliwych lub złośliwych 
wieści denoszę, że do żaduej kradzieży wartościowej 
urząd nie dopuścił, nie oddając tego rodzaju przesy- 
lek w ręce listonosza Wreszcie prostnję, Że listo- 
nosz ne 16 lecz 13 bm. umknął. 

Nowy Sącz, 20 grudnia. (Koresp. N. Reformy). 
Nareszcis doczekaliśmy się nniewaźnienia wyborów 
do Rady miejskiej. Było to bardzo połądanem, po- 
nieważ dzięki pewnym zabiegom, popieranym zbyt 
gorliwie przez p. starostę, rezultat wyborów był 
talalnym. Starannie usunięto przy wyborach wszyst- 
kich ludzi zdolniejszy-h i pranowitszych, z obawy 
przed ich samodzielnością. To też byłby wielki kło- 
pot przy wybo:ze zwissachnoś i gminnej, 4 którego 
wybawiło nas unieważniewie wyborów. Spodziowamy 
się, że nowe wybory hędą wkrótce rozpisane, przy 
których inteligenoya powinna ckazać więcej siły i 
karności, 

Dębica, 20 grudnia (Koresp. N. Reformy). Po 
dłagich latach usiłowań urzą senia obszerniejszego 
i wygodniejszego pomieszczenia dła tut jszej szkoły 
postanow.ono na wniosek przewodniczącego miejąco- 
wej Rady eskolnej p. Zauderera rozszerzyć dzisiej- 
szy stary budynek szkolny o dwie klasy w ten spo- 
sób, aby w przyszłości, gdy dojdzie się de odpo- 
wiednich funduszów, poprowadaić dalej budowę. Do 
funduszu na budowę szkoły już uzyskanego dodali 
hr. Raczyńscy materyał drewniany i w t-n eposób 
zabiegi p. H. Zanderera, mimo rozlicznych prze- 
szkód, które pokonać zdołał, uwieńczone zostały po- 
żądsnym skutkiem, bo szkoła zyskała dwie obGzer- 
ue i wygodne sale, które dnia 8 b. m. poświęcił 
miejscowy proboszcz ks. E Wolski w obecności re- 
prezentacyi miasta. Rady szkolnej miejscowej i mło- 
dzieży szkolnej Po dopełoienin aktu poświęcenia 
zachęcał pasterz rodziców, aby młedzież regnlarnio 
pesyłali do szkoły, a dzia.wę, by starała się korzy- 
stać r nauk. Następnie rozdzielił między najnboż- 
szych uezniów odzież zimową, sprawioną w tym ro- 
kn jak i lat poprzednich £ funduszów hr. Raczyń- 
skiej, właścicielki dóbr Dębica, Trzydzieści najuboż- 
szych dziatek szkoły tutejszej korzysta rok reeznis 
z Jej wspaniałomyślności, a tej samej łaski doznają 
i inne szkoły i ochronki w dobrach hr. Raczyńskiej. 
Oto przykład prawdziwie naśladowania godny. Že 


. 
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xaś hr. Raczyńska tak prawdziwie opiekuje się szko- |eławieami*, obras historyosny w Bzoddziałach ze 'świadków. jak Jakóba Wolffa, 
tłami, sasługą to p. Ignacego Odrowąż Pieniążka, 


pełnomocnika w dobraeh, który hrabstwu, mieszka 
jącemu za granicą, potrzeby mieszkańców  przodeta- 
wia i wepaniałomyślności ich poleca. 

Za wszystkie łaski i dobrodziejstwa, epływające 
na młodzież tutejszej ezkoły, tak hrabstwn Ra- 
czyńskim , jakoteż i ich pełnomocnikowi p. Pieniąż- 
kowi składa zarząd szkoły w Dęb cy serdeczne po- 
dziękowanie etaropolekiem „Bóg supłać". 

Požar teatru. W Peszcie. jak Bam doniesiono 
telegraficznie, epłonął w piątek gmach teatro nie- 
mieckiege. Pożar wybuchł około godziny 4 po po- 
ładnia taż po skóńczonej próbie ze estuki, w któ- 
rej gościnnie miał wystąpić artysta wiedeńskiego 
Burgu Sonnevthul. Z jakich przyczyn powstał ogień, 
nie wiadomo, przypuszczają jednak, że skutkiem wa- 
dliwej konstrukcyi kaloryterów, Pożar przybrał w 
jednej prawie chwili takie rozmiary, że wszelkie wy- 
siłki etraży ogniowej spełzły na niozerm, Minister 
Teleki kierował osobiście aknyą ratunkową, Bkiero- 
waną w końcu głównie ku ochronie eąsiednich do- 
mów, szozególniej zań sąsiedniege wielkiego składu 
nafty, co też wię i udało  Wazystkie przyrządy ra- 
tunkowo wewnątrz teatru  nrządzene wodłng naj- 
nowszego systemn, okazały się zupełnie do niezego, 
nie można było bowiem do nich przystąpić. Około 
godziny 7 zlokalizowano wreszcie połar. Teatr był 
zbudowany przed 20 laty i był zabezpieczony na 
184.000 złr. w francuskn-węgierskiam towarzystwie 
i w Foncióre, a na 60.600 złr. w Feeniksie. Dy- 
rektorem tego teatru był Warezawianin Stanisław 
Leeser. 

Garderoba teatralna została ocalona. Okoł: godz. 
` wisozorem etały już tylk» nagie mu:y. Domy ea- 
eieduie zoatały uratowane, Pernonal z 200 osób zło- 
Żony 'ostał bez zaopatrzenia. Życia nikt mie postra- 
dał, tylko dwóch ludzi za straży pożarnej odniosło 
lekkie sanleczenia. Dxienniki węgierekie ogłosiły o- 
dezwą, wzywającą do urządzenia ekładek na r.eoz 
poztawionyeb ehleba aktorów 

Najnowszym wynalazkiem Edisona jest ule 
pezenie bateryj elektrycznych Jedna baterya nowego 
Byst+mu może podobno dustarezyć elektryczności 30 
drutom telegraficznym, gdy tymczasem baterye, do- 
tychczas używane wystarczają uajwyżej na 4 do 5 
dratów. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich roz 
dzielił w miesiącach listopadzie i grudniu br. datki 
na obuwie i odsież dla ub.giej dziatwy, mianowi- 
cie zaopatrzono w obuwie w I szkole 64 chłepeów, 
w Il szkole 16 ehłopoów, w III szk. 23 chłep- 
ców, w IV szk. 64 chłopców, w V szk 5 chłop- 
ców, w VII szkole 91 chłopców, w VIII ezk 48 
chłopców, w XI ssk. 80 chłopców; w VI ezkole 6 
dziewcząt, w IX azkolo 37 dziewcząt, w X szkole 
114 dziewosąt, w XII szk, 36 dziewcząt, w XIII 
szkole 56 dziewcząt, w XIV «szkole $4 dziewcząt, 
w esk, u ów. Katarzyny 40 dziewcząt We wszyst- 
kich więo erkołach obdzielono obuwiem 718 dzieci, 
ti. 390 ehłoprów i 323 dziewoząt. Nadto wygoto- 

ano pewną ilość blusek dla chłopców, a kaftani- 
ków nispłych dla dziewoząt i rozdzielono w I esk. 
70 gki, w II esk. 2, w III ezk. 3, w IV szk 4, 

I ssk 4, w VIIE szk. 2, w XI szk 1, czyli 
s--.m 17 nowych blnzok, prócz togo udzielono w 
eskole II i VIII po jednym eurdnuiku. Z kaftani- 
ków rozdano w VIII ezkole 1, w IX szkole 4, w 
X szk. 6, w XII esk. 3, w XIII eskolo 4, w XIV 
oskełe 3, czyłi razem kaftaników 21, prócz tgo w 
VII szkole 1 sukienkę i w XIV ezzole 1 płanzcz. 
Dodatkowo rozdzielono s odzieży, Stowarzyszeniu 
nadesłanoj, w III szkole 1 płaszcz, 1 aurdut, 1 
spodnie, 1 kamizelkę, w VII szkole 1 aurdut, 1 
spodnie 1 kamizelkę. Wreszcie z prywatneg: dara 
udzielono na obuwie wsparcia w I eskole 1 ohłop- 
on, w II eskolo 3 chłopoem, w XIV szk. 2 dziew- 
czętem. 

Oprócz wkładsk zwyczajnych ozłonków stowarzy- 
esenia, których niestety jest bardzo mało, wpłynęło 
na cele Stowarzyszenia od reprezentacyi miasta Kra- 
kowa 500 słr., od Kusy oa:czędności 200 złr, od 
p. Benedykta Lipkowskiogo 25 słr., od p Ludwiki 
Szanosrowej 10 zir., od p. @ 15 słr., od p. Ale- 
ksandra Stekerta z Tnluzy 6 franków 

Nadto przesłali dla ubegich dzieci: p. Fr. Kroebl, 
dyrektor ezkoły handlowej, bardzo xnaczny zapas 
sukna, który obrócono na sprawienie blnz i kafta- 
ników, pp. Melton Małachowski, Władysław Soi- 
borowski i Kazimiers Fedorowicz pewną ilość zne- 
azonej odrieży 

Podejąs powyższe eprawozdanie do publiosuej 
wiadamości, składa imieniem Wydziału Stowarxy - 
szenia szlachetnemu obywatelstwa, popierającemu 
cele Stowarzyszenia, merdeezne podziękowanie. 


Dr. Zoll. 
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Odznaczenie. Radca ministeryalny gr Korytowski 
otrzymał kawalerski krzyż orderu BRO ię 

Zatwierdzenie wyborów. inisterstwo spraw 
wewnętrznych zatwierdziło wybór p. Henryka Lama na 
kierującego urzędnika Zakładu ubezpiAC robotników ed 

adków dla @alicyi i Bakowiny, oraz p. Karola Witko- 
t a na buchaltera tego Zakładu. 

Fiianewania. Namiestnik zamianował Wilhelma Mi- 
siewicża, praktykanta konceptowego przy Dyrekcyi poli- 
oyi w Krakowie, koncepistą przy tejże Dyrekoyi polieyi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego Rau- 
oayciela Stanisława Pielichowskiego w Nikłowicach; stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nikłowicach. 


Podziękowani . Jasło 19 gradnia. W. Pan Dr. 
Franciszek Wiedigor adwokat krajowy i zastępca burmi- 
strza, złożył dziś ua moje ręce kwotę 50 złr. w celu ros- 
dania takowej między biednych miasta Jasła. Poczuwam 
się do obowiązku za ten hojny dar, imieniem biedny ch | ý 
złożyć ofiarodawcy szczere podziękowanie staropelskiem | . 
„Bóg zapłać”. Alotzy Metzger burmistrz. 

Pedziękowanie. Zarząd szkoły żeńskiej w Wie- 
liczee składa w imieniu biednej dziatwy szkolnej pani 
Maryi Kraupowej, żonie sędziego z Wieliczki, za nadesła- 
nie ciepłych i własnoręcznie uszytych kaftaników i spo- 
dniczek serdeczne „Bóg zapłać“. Teresa Menssyk. 


Na sprowadzenie zwłok A. Mickiewicza 
Gajesłała do Administracyi naszego pisma: Czytelnia lu- 
dowa w Wieliczce kwotę 47 złr. 73 centy i Towarzystwo 
kasynowe w Borszezowia kwotę 9 złr. 20 centów. 


Repertoar teatru krakowekiego. 


We czwartek 26 grudnia: Przedstawienie po- 
Południowe o godzinie 3*/ę: „Roberć i Bertrand, 
czyli dwaj złodzieje”, krotochwila ze śpiewami w 3 
aktach Wł. L. ABczyca, 

Wieczorem: Po raz 116-ty „Kościuszko pod Ra- 


AUGUST RACZYŃSKI 


Jom Bankowo-omisowy, kantor wymiany 
w Krakewie, Rynek główny Nr. 43 Linia A—R.] 


śpiewami Wł. L. Anczyca. 

W sobotę 28 grudnia: 
medya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, 
syna, 
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Macierz szkolna dla księstwa 
Cieszyńskiego. 


W Cieszynie 14 b. m. odbyło się przy licznem 
zabranin członków doroczne walne zgromadzenie 
„Macierzy szkolnej dla księstwa Cieszyńskiego". 
Z odozytanego na zebranin obszernego eprawozdania 
wyjmujemy następujące uetępy : 

„Lud śląsko - polski bolejąc, że jego wieloletnie 
wołania , prośby i petycys o należae równoupra- 
wnienie w szkołach zoatają boz skntku ; bolejąc, że 
nie może we własnym kaztałcić się języku, odpo- 
wiednio postępować w oświacie i zdążać do ponra- 
wy swego logu, zwłaszcza iż nie ma ani gimna- 
zynm, ani żadnej innej średniej szkoły polekiej, któ- 
reby nankę młodzioży ułatwiały; pod siłą takiego 
amutnego doświadczenia pojmuje: 


„Obce żywioły“, ko- 


łe jako sierota, i Swiadok ten sam wczoraj zeznał, że najpierw z 
sam o Bobis pamiętać mnei. W tem połeżenin znaj- własnego popędu, potem z nakazu pruskich władz 
duje też wspaniałomyślne w.półozucie u dalszych i] przełożonych szpiegował i denuncyował własnych | po raz pierwszy w teatrze 
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jeza, Andrzeja Czerczaka, Krystyana Greli |dworcu. 


Tomasza Matkowskiego. 


Michała K a r-|nośny w lokalu ekspozytury dyrekeyi policyi na 


wiasdkami czynności urzędowej, którzy 
także podpisali protokół, byli, komisarz  policyi 


Wiedeń. 23 grudnia. Organ Riegera Pilitik 
zapewnia na podstawie wiarogodnych informacyj, 
że stanowisko namiestnika czeskiego Thuna jest 


Dzis także przesłuchano dodatkowo kondukto-|Mazurkiewiez, oraz agent Cygnarowiez.|niezachwiane. 


| ra Dudzińskiego, 


który podczas przesłu-| Przy oględzinach interweniowali ze strony oskar- 


i wania konduktorów był nieobecny z powodu jżonych obrońcy adwokaci dr. Łazarski i dr. 


choroby. 


Dudziński tłomaczy się podobnie, jakĘKorn. Członkowie komisyi oglądali także bar- 
jego koledzy, że nie pozostawał w żadnym sto-|dzo szezegółowo wszystkie lokalności i ubikacye |zwrotem w tym kierunku, 


sunku z agencyą i żadnego nie pobierał pogłó- na dworcu kolejowym i w hotelu zatorskim. Ko- 


wnego. 


misya sądowa ukończyła swe czynności o godz. 


Rozprawa dzisiejsza urozmaiconą została nie-FŻ po południu. 


spodziewsnem iniermeszo, 
była prasa. 

Przy rozpoczęciu popołudniowego posiedzenia 
powstał prokurator dr. Ogniewski i zabrał głos 
w te słowa: 

W numerze 351 Kuryera Iacowskiego z dnia 
17 grudnia br. znajduję następujący ustęp spra- 
wozdania z rozprawy niniejszej: (czyta) „Drugi 
słuchany ówiadek Bohr, prusak czystej krwi, 
odpowiada krótko na pytania : ja wohl. ja wohl! Z 
zeznań tego świadka pokazuje się, że należy on 
do karyerowiczów, którzy chcą się dobić stano- 
wiska, posługująe się szpiegostwem i donosami. 


r 
którego przedmiotem woki 


Wiadomości naukowe. i toraciie i artystyczne, 


ee „Pochód na Sybir“, piękny obraz olejny Pio 
tra Stachiewicza , znany publiczności naszej Z wy- 
etawy Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, na- 


Tenże sam dziennik donosi, że układy a księ- 
ciem Schoenburgiem, które obecnie mają 
więcej widoków powodzenia, są tylko taktycznym 
aby dotychzasową 
bierną opozycyę sejmową zmienić w czynną. Po- 
stanowienie to lewicy zostało wywołane nie ty- 
le obawą koronacyi czeskiej ca memory aten 
garay o zmianę ordynacyi wyborczej sejmo- 


Poi 23 grudnia. Wczoraj w nocy okra- 
dziono tutejszą koliekturę loteryjną. Złodzieje za- 
brali na wóz ogniotrwałą kasę, w której znajdo- 
wało się 30 000 złr. 

Belgrad, 23 grudnia. Agence Belgrad zaprze- 
cza wiadomości, jakoby rząd serbski zamierzał u- 


byty został na własność prywatną i wywędrował sj nieważnić losy monopolu tytuniowego. 


kraju za ocean. Nabywoą jest p. Max Judd, zamo- 
iżny obywatel w St. Louie w Ameryce. 
przed laty Pauha podebno z kraju i zdobył 
ai wśród Juukesów znaczną fortunę. 


Bruksela, 23 grudnia. Wszystkie szkoły zósta- 


P. Judd|ły zamknięte z powodu panującej tutaj infueazy. 


Salamanka, 23 grudnia. Teatr „Liceo“ spa- 
li? się ze szczętem. Osiem osób poniosło ciężkie 


efe Nowa operetka Sullivana, twórcy rozsławio- | rany. 


nego „Mikada*, przedstawioną została w tych dniach 


Rio Janeiro, 23 grudnia. Dekret rządowy ska- 


„Savoy“ w Londynie, z| zuje na wygnanie cesarza Dom Pedro, jego całą 


nawet u najdalszych rodaków polskich. Takie uczu- | kolegów, urzędników pruskich, że jako młodzie- | wielkiem powodzeniem. Ma ona, podobnie jak „Mi- | rodzinę, byłego prezydenta rady ministrów O u- 


cia przyczyniają się do wzrostu funduszów Macierzy 
szkolnej, które nprawniają do nadziei rychłego dopo- 
możenia gwałtownej potrzebie śląskich Polaków. 

„Jak wielce zaś to emutne nasze położenie prze- 
mawia do przekonania ludu śląskiego i dalszych 
braci rodaków, mamy dowód w tem, że tak wkładki 
i dary s roku na rok się powięketają , jako ież i 
liozba członków założycieli i zwyczajnych rok ro- 
cznie się zwiękesa. 

„Stan esłonków zwyczajnych jest obecnie naatę- 
pujący: W poprzednim rokn wykszano 435; z tych 
ubyło 14, posostaje 421. Doliczając do tego no- 
wych 208, wynosi ogólna liczba 629. Członków 
założycieli, którzy przynajmniej po 25 złr. wpłacili, 
liczba wynosi 65. 

„Ogólny dochód Macierzy wynosi 3.562 ałr. 5 ct. 
Wydatki 269 złr. 9 et. Posoetaje zatem czystego 
dochodu 3.292 złr. 96 ot. 

„W przeszłym roku obliozaliśray majątek blisko 
na 20000 złr.; obecnie wynosi on przeszłe 23.000 
str. Na przeciąg niecałych ozterech lat jest to dość 
znaczny resgnltst, i mamy już więkarą połowę gu- 
my, s której pomocą będziemy mogli rozpocząć 
dzieło“. 

Po odcsytanin eprawozdania przemawisł do ge- 
branych notaryuse p. Kotula, zachęcające do wyboru 
zarządu z osób zasługnjących na bezwarunkowe za- 
nfanie. Wybrani zostali do wydziału jednogłośnie 
pp. Paweł Stalmach, Andrzej Kotnia notaryusz, ka, 
Jan Sikora, ka. Antoni Fuzoń, ks, Ignacy Świeży, 
A KusioBowicz redaktor, Alfred Brzeski profesor, 
Jan Sztwiertnia rolnik, Jerzy Cienciała rolnik, Pa 
wel Rymore rolnik, Józof Polak rolnik i Paweł Ma- 
rek rolnik. Zastąpoami pp Paweł Głabzył , Leopold 
Niemczyk, Jan Skudrzyk. Na wniosek ke. A, Fuso- 
nia zgromadzenie przez powetanie wyraziło podsię- 
kowanie i nsnanie prezesowi Macierzy p. Stałmacho- 
wi, za jego ekuteczną i gorliwą praeQ. 


Proces wadowicki. 


Wadowice, 31 grudnia. 


Przesłuchiwani dzisiaj świadkowie zeznawali |iż dats powód do 


w dalszym ciągu okoliczności dotycząca postępo- 
wania głównych wspólników agencyi oświęcim- 
skiej z wychodźcami w samejże kancelaryi. 

Podobnie jak dni poprzednich tak i dzisiaj 
przesuwa sio przed okiem trybunału szereg ró- 
żnobarwnych postaci, włościan, mieszczan i ży- 
dów z różnych nierzadko bardzo nawet oddalo- 
nych okolie kraju, którzy opowiadają sądowi 
szczegółowo wszystkie ewe losy i przygody od 
chwili wyjazdu z domu aż do przybycia do A- 
meryki, pobytu tamże i powrotu. 

Epopeja to w wielu szczegółach smutna, obu- 
dzająca litość i do poważnych rozmyślań pobu- 
dzająca. Wszyscy ci ludzie z różowemi nadzieja- 
mi biegną w świat szeroki, nieznany, za Ocean 
szukać kawałka chleba, którego im brak na zie- 
mi rodzinnej. Sprzedają za bezcen ojcowiznę, Zie- 
mię i ruchomości i z szczupłym kapitalikiem pu- 
szczają się w drogę. I oto, od chwili gdy roz- 
poczynsją swą pielgrzymkę, spotykają się na 
drodze z gromadami pasorzytów, którzy z obdzie- 
rania tych biedaków stworzyli sobie zyskowne 
przedsiębiorstwo przemysłowe. 

Galeryę świadków uzupełniło dzisiaj kilka no- 
wych, oryginalnych typów kolonistów niemieckich 
ze wschodniej Galicyi, oraz Węgrów. 

Typową taką postacią jest np. Matias M o oB, 
kolonista z Dublan-Kransberg. Był on 3 razy w 
Ameryce, i jak zeznaje, dopiero przed 3 tygo- 
doiami powrócił z oztatniej wycieczki. Za dru- 
gim razem nabył kartę u Herza, nagoniony tam 
przez „policmenów* ale mu zadatku zapłaconego 
w Oświęcimiu w kwocie 16 złr. nie policzono 
w Hamburgu. 


Zbliżonemi w szczegółach są zeznania innych} 


Kraków, dnia 21/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe za 100 rubli 
Marki niemieckie . . Za 100 mar. 
FAL frankówka złota . . . . . . 
Stb Pożyczka krajowa galice. za złr. 100 
a'la Pożyczka krajowa pa za złr. 100 
5d Obligacye indemn. gal. za złr, 100 k. m. 
A'la’ Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 


50j, Obligi komunalne » „ . I Emis, 
4"|, Listy zastawne Tow. kred. ziem. 

4 jA H H j 5 Em. 
A'a") ” n n n n 

5 n g 

Bo n „ Banku hip. s prem. 10°) 
Bł» g „ ZWT, za 40 lat 
ZAD » Król. Pol. za rubli 100 
Bi - . BEwidac,, „0 —ag a, ©, 100 


Lwów, dnia 19/12. 
(Bez bieżącego kuponn.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 


Bl Listy zast. Banku hipot. gal za złr. 100 
4|ą"/. Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 50 
kla » n aa eaan (ZARZł 100 8 


75 
75104 75 
501101 50 
97 5 


„ okr. 56 złr. 

A r Obligacye indemn. galio. za zł, 100 m. k. 
o Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
baj, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


niec 25-letni szpiegował stacye w Oświęcimiu, 
Dziedzicach i Boguminie. Dziś pan Röhr jest na j 
wyższej posadzie, w sali czuje się jako drugi Bi-; 

smark, wygaduje najstraszniejsze rzeczy na Au- | 


|kado*, 


tylke dwa akty, a nooi tytał: 
czyli król Barataria* 


„Goadoliersy, ro Preto i jego brata Karola Alfonea. 
Akt pierwszy rozgrywa się w |nator prowincji 


Gubar- 


Rio Grande do Sul, Silveira 


Wonenji, drugi na dworze króla Barataria w... Hi- j Martins skazany na deportacyę. 


szpanii. Libretto, pióra wiernego Sullivanowi w. S. 


Równocześnie cofnął rząd republikański sumę 


stryę a szorstkością iście krzyżacką, stara się po- | Gilberta, ma być bardzo dowoipne i zawiera wisle|Ó milionów milreisów, przyznaną ceearzowi i 


krywać własny brud.* (Mówi): „Muszę RE 
ubolewauie, że sprawozdanie z rozprawy w ten 
sposób wyraża się o świadku i to urzędniku 0- 
bcego państwa, który jest człowiekiem nieposzla- 

kowanej sławy. Sprawozdanie to jest nietylko ; 
niezgodne z prawdą i wręcz nieautentyczne, lecz ! 
co smutniejsza, uwłacza ozci świadka a nawet 
powadze rządu pruskiego. Upraszam przeto pana 
przewodniczącego o skonstatewanie, iż Sprawo- | 
zdanie to zawiera zmyślone okoliczności niezgo- 
dne z rzeczywistym stanem rzeczy i z zeznaniem 

świadka, i o użycie wpływu swego, aby spra- 

wozdania z niniejszej rozprawy były 

zgodne z jej tokiem, i aby w takowych 
świadków tutaj zeznających a nieposzlakowanych, 

publicznie nie znieważano. * 

Przewodniczący w odpowiedzi uaznacza, iż je- 
dynie ubolewać może nad faktem, iż w wysokim 
stopniu naruszoną zcatała cześć świadka, gdyż 
nie służy mu w tym kierunku żaden środek. 

Dr. Łazarski podnosi przy sposobności tej 
dyskusyi, iż wiedeńskie czasopismo Deutsches 
Volksblatt głosi artykuły tak ohydnej treści prze- 
ciw oskarżonym i tym Świadkom, co na korzyść 
oskarżonych zeznają, że doprawdy rumienić się 
trzeba, iż w toku rozprawy drukują takie rzeczy. 
Jeżeli trybunał bierze w obronę świadka obcokra- | 
jowego, co jest słusznem, to również słuszność 
nakazuje wziąść w obronę i tych Świadków, tak 
by Volksblatt drukował bezwzględną prawdę i 
jeżeli nie wolno zaczepiać tych świadhów, którzy 
zeznają na niekorzyść oskarżonych to, aby nie 
wolno było zaczepiać i tych, c zeznają na ko- 
rzyść oskarżonych. Prosi również p. obrońca try- | 
bunału, aby się udał do prokuratory' krakowskiej 
iżby- nia dopnszezała szerzenia, „iuu aoyj przeciw 
oskarżonym. 

Qała powyższa dyskusys obu. pomiędzy ła- 
wą obrońców żywe zainteresowanie, ze względu 
zaia wywodów na 
temat niewłaściwości jego występowa- 
nia prokuratora przed ka z kwestją, 
ze sprawą procesową w żaduym nie pozostającą 
związku. Obrońcy byli zdania, że jeżeli świadek 
wywodami korespondenta lub jego zapatrywaniem 
się czuje się obrażonym, służy mu prawo do- 
chodzić obrazy na drodze sądowej lub powołania 
się na $ 19 ustawy prasowej. Wyjątkowy to, a 
jedyny może nawet wypadek, że kwestya poglą- 
dów dziennikarskich staje się przedmiotem obrad 
trybunału, a co więcej, że prokurator żąda in- 
terwencyi przewodniczącego w kierunku, w któ- 
rym tenże z mocy swego stanowiska i praw 
przysługujących żadnych kroków podejmować nie 
moż 


(Telegram Nowej Reformy.) 


Oświęcim, 33 grudnia. Z mocy uchwały try- 
bunału zapadłej na przedwezorajszem posiedzeniu 
przybyła tu dziś z Wadowie komisya sądowa, zło- 
żona z adjunkta dra Wład. Chrząszczyń- 
skiego, auskultanta Jabłońskiego wraz ze 
świadkami Schlangiem, Andryszcza- 
kiem i Matlowskim, w celu dokonania o- 
plędzin ubikacyi „hotelu de Zator“, kancelaryi 
Herza, lokalności na dworcu kolejowym, wreszcie 
całego terenu operacyjnego obu agencyi emigra- 
cyjnych oświęcimskich. 

Zo świadków jedynie Schlang rozpoznaje kan- 
cela hotelu de Zator, jako miejsce, gdzie 
kupił kartę okrętową, dwaj pozostali nie mogą 
dokładnie wskazać miejsca. . Oględziny sądowe 
dokonywane z każdym ze dwiadków z osobna 
trwały 2 godziny, poczem spisano protokół od- 


Warszawa, dnia 20/12. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


e Listy. zastawne z r. 1869 za rubli 1 
Listy likwidacyjna . za rubli 100 
o Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100 

» » „ , HEmg" a 

" R, >  UDTEKGEAAR "1 

n z „ IWEm.„ „' 100 


Wiedeń, dnia 20/12. 
Obilgi dłagu pańatwa 
(bez bieżącego kuponu.) 


Renta austr. papier. za złr. 100] 85 85) 86 O 

n „ Srebrna za złr. 100| 86 35] 86 4 

» » Złota za złr. 100/107 95108 15 

© papier. nowa ze zir. 100J100 804101 — 
Losy Zr. 1854 na 250 air. . . za 1001132 


n»n «r.1860 na 500 złr. 
n zr. 1860 na 100 złr. 
» zr. 1864 bez */, całe . . 
n Zr. l864bez° pá . . 


Obligaoye korony węgiernkiej. 


40/, Renta złota . „ . . ga złr. 100] 99 951100 1 
50/, Kenta papierowa za złr. 100] 98 —] 98 
Boję Qbl.k. Ostb. z 1876 w zł. . . 100/111 —111 
Pożyczka prem. węg. po LOO zł. „ . 100 137 


BOA) se prem. węg. po 50 zł. 


„ Losy Oisańskie (Theiss-Reg.) ,. 1003124 254127 7 


si 4'|40/, Bank krajowy galicyjski 
5| 5°% Bank kraj. obl. komunałne 


LB Sy. 

Budapest. losy Berylia na 5 złr. w. 8. 

Kredytowe austr. . na 100 ałr. w. a. 

Clary . na 40 złr. m. k. 

49), Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w u. 

Krakowskie na 20 złr. w. a. 

Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w.a 

Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a 80! 
501 Czerw. Krzyża wą — na 5 złr. w. M. 4 
3 Rudolfa . . na 10 złr. w a 

Stanisławowskic e na 30mr w 3 


aluzyj do bieżącej chwili. Mnzyka, w guście „ 
kada“, obfituje w mnóstwo świeżych melodyj. Kom- 
pozytor, który dyrygował orkiestrą, oraz twórca li- 
bretta, byli wielokrotnie wywoły wani. 

Udziałowa spółka naftowa. 
‘było się we Lwowie w obesnsáci rejenta p. F. 
Wolskiego prawne zawiązanie i ukonetytnowanie 
[się epółki udziałowej dla przemysłu naftowego w 
jGalicyi, mającej na eelu popieranie tegoż przemy- 
elu przez umieszczanie kapitałów spółki na udzia- 
łach w kopelniach naftowyeń galicyjekich. 

Po uchwalenin atatutu nastąpiło ukonstytuowa- 
nie mię spółki w następujący eposób: Do Rady nad- 
zorczej wybrani zostali pp. Henryk hr. 


(prezes), Leszek Dąbczański (wieeprezes), Kasimiers | Zjednoczony dług w srebrze 
Zieliński (sekretarz), Kazimierz Franciszek Ostaszew- | Austryncka renta złota . 
aki (zamtępra', Leon Bratkowski, Wincenty Łuka- A?i, austryacka renta (marcowa) 


szewioz, dr. Tadeusz Szydłowski. 

Dyrektorami zostali zamianowani: 
Edmund Łosiński, 
oami: Fr. Kuczyński, Ludwik Zielonka, Paygórt. 
denburg, Edward Grzybowezi, Julian Topolnioki, 

Udziały, wynoszące po 300 słr., 
leży do rąk orłonka dyrekoyi p. Wł. Terenkoszogo 
w biurze Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
paon Maryaski l. 9. 

efs Na wystawę zjedu. Towarsyetwa przyjaciół 
estuk pięknych nadeszły: Zuskiny „Stndyum nie- 
winaty* i „Baboia*, 
oa“ i 
pokolonia* i „Portret dziadzi*, Kotowioza „W egro- 
| dzie”, Rómera „Widvk zamku z Dębnik* i „Sień 
w domu p. Federawicza*, Trojanowekiego 
latka“, Tondosa „Motyw s Wenocyi* akw., 
kowskiego „Dr. Zyblikiewies* modalion w bronzie. 


Apestrzeżemia maieorelogiczm= 
ipodług Obserwziorynm ©rakowskiew») 
Kraków. dnis 28 grudnia. 


— — 


węcznraj , dzis dziś 
g 10 w |g. 6 ranog. „A pop. 


ńgalenie powietras 
(zred. de 5%) 
Temperatura | 
F stopniach Celsiusza ANU t 
Kierunek i moe wiatru ko <w 
„0 == cisza, 10 burza) WSW 1, WSŚW1|WŚW1 
Wilgotność względna 
(w edsotkachj 
Stan nieba 
U===pog.; 16 sup. povhm. 7 l 


—9? 0 


90, 86%, 90° 


10 10 


Uwagi: Barometr osiągnął ewój stan normalay 
przy lekkich zachodnich wiatrach, niebo zachmurzo- 
ne, Od ozasu do ozaen Śnieg Daluiy stan nieba bę- 
dzie smienny, przeważnie zachmarzony. 


ieiegramy „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 23 grudnia. Zarządca ealinarny w Łan- 
czynie, Gustaw Flechner i zarządca Nigrin 
mianowani zostali eekretarzami skarbowymi w 
obrębie dyrekcyi skarbowej w Galicyi. 

Wiedeń, 23 grudnia. Dyrektora aiit nadwor- 
nego, Foerstera, znaleziono dzisiaj rano 
zmarłego w hotelu Semmering. 

Wiedeń, 23 grudnia. Poseł Biliński po raz 
dragi zachorował na infiuenzę. 

Wiedeń, 23 grudnia. Ta af fe zachorował ciężko 


pae infiuenzę. 


a ea ea ae aae m e a a w r 


Obiigaoye Isdamalzacyjsa. 


5° Obl. ind. Galicyi . sa 100 m.k.[104 
5°, Obl. ind. Bukow. za 100 m.k.|104 50[105 50 
59, Obl. ind. Siedm. . . za 100 m.k.j104 50]105 10 
4*/, Obl. iud. Węgier za 100 złr 

Listy zastawna. 

4*j4*/ Boden-Credit aligem. öst. za złr. 1 
39/, Boden-Credit allg. öst. z pr. za złr. 1 
ae Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 1 

Baj, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100]100 75 


oj, Gal. Tow. kred. ziem. stare za 
ro Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
Atia’ Gal. Tow. kred. ziem, ekr. 53 
ZA 


HA: Banku austro-węgiersk. 
4°, Banku austro -wẹọgièrskiego š 
4*/, Bauku hip. węg. z premią za złr. 


Do komieyi kontrolującej: Gabryel Geriager d'Oe- | 20-to frankówk: za a mtukę . 


Kslkstein M. „Studyum star- Wydawca: 
„Studyum mętosyany“ j Malczewskiego „Trsy Tooo 


Mi- | zawiesił wypłatę rocznej jege pensyi. 


Rio Janeiro, 23 grudnia. Rozporządzenie rzą- 
dowe postanawia, że ogólne wybory mają się 
odbyć dnia 16 września 1890 roku, a konsty- 


Dnia 18 bm. od-|tuanta ma się zebrać dnia 15 listopada. 


Karsa telegra'iszas. 
Ma wglołtkaąwie wiedeńskiej 


| Kars w wal. 
A . CELL 
dni» 233 grudnia 1889. EE 
Szarbek| Zjednoczony dług w papierach 86 | 
86 
108 | 
101 
Akcye banku austro- Mowi? -|914 
dr. Br. Dnlęba, | Akcye kredytowe 816 
Władyaław Terenkoczy. Zastęp- Londyń 117 
Srebro — 
9) 80 
Dukaty sustryackie 5) 59 
wypłacać na- E banku niemiec. za 100 m.| 57| 55 
SES TE Tia EE ABE A L AIM WBA ZYC JEZ 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Rodak- 


„Mu-|cyl, która też żadnej odpowiedzialnoścł za nią 
Ha- | nie przyjmuje 


02 ZG l  ME 
NADESŁANE. 


Koncypient adwokacki 


doktor praw 
i obrońca w sprawach karnych i z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady. 3055 3 5 


743 omz 741. 3am|742. 5 vm | Adres: Dr. A. Z. poste restante Wadewice. 


| | 
NADESŁANE 


Składa się niniejszem publiczne 


Podziękowanie 


P. T. organom o. k. Policyi i Straży ogniowej 
za Skuteczne ratowanie przy pożarze w dniu 21 
t m. przy domu l. 13 ulicy Augustyańskiej. 

(8063) Schmelkiesowie. 


1% 


Na katar 
organów oddechowych, kaszel, chrypkę i in- 


ne słabości gardła — bywa przez lekarzy 


sama, lub też z gorącem mlekiem zmięszana, 
ze skutkiem używana. 

Takowa działa łagodząco uspokojająco i od- 
żywiająco, — powoduje wydzielanie fiegmy i 
jest w takich wypadkach środkiem wypróbo- 
wanym. 


płacą | 
Akeyo baskewo. 

Anglobank . . . . . na 300 słrjiGO 301160 70 

5 — |Bankrerein Wiener . na 100 słr|117 104117 70 
13: — |Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr.|316 25816 75 
18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.[335 25335 75 
31—|Galic. Bank hipoteczny ua 200 złr.j284 —|239 — 
30-—|Laeudorbank . . . . na 300 słrĄ219 40819 60 
39-80]Austro- ad ę na 600 złrj918 —|980 — 
12:—|Unionbank . z . ma 100 skr.1242 25)242 75 

Akoye kolejowe, 
16-87]Żegluga na Dunaju . na 500 złr.]377 —[B78 — 
117:a5|Ferdynanda Północn. . na 1050 złr.]2570—2575— 
T'35fKarola Ludwika -. . . na 210 alr.|184 25184 75 
T94łKoszycke-Bogamińskie . ua 300 złr.|156 —|156 50 
13:40]Lwowsko-Czerniow. . na 200 złr.]230 —1230 25 
27 fr.|Staatseisaubahn na 200 złr.{231 50/332 — 
„[Lombardy (Sidbahn) na 200 złr.[137 5OJIE8 — 
Walsty. 

Dakaty pełne ważne sa sztukęj 5 59) 5 60 
20-to Frankówzi . zm sstukęj 6 30] 9 31 
%0-t0 Markówki ? za pztukęj 11°52) 11 54 
Pół-Impatyalz ros. polne w ważne za sztukęj 9 75} 9 80 
Funty szteelingi r . SAB 11 78] 11 77 
Banknoty w4oskie . , za aztukęj 46 Oči 46 15 
Ruble papierowe . sa 10) sztakji25 —|135 — 


| | O |... ORNOOONW ij W E OBO a ZZ AM 


~ Kupalo i sprzedaje „ tak © 


ia rachunek własny, jak i w drodze zomisowej:: 


zlecenia z prewiacyi załatwia si 


papióry paustwowe, 8ECya, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory , eskoniuja i reali.zuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wazystkich znaczniejszych miastach 

w Ausirji i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami 
cna dwrećśną pocztą. 


a w pierwezorzednych magazynach. Cena 1 złr. 20 centów. 


byci 


=== sma 


pejska. Nowa gra towarzyska do na 


p” 


m. = Éa 


EP 


łk. 


3256 376 


NOWA REFORMA. 


Związku małżeńskiego 


poszukujący mękożyśni i Adamy raczą się ndać z zaufaniem Ao 
agonoyi Victor Tos. Grallab w Buciapeszcie, Ret- 
tig-Grammo, 18, która istnieje już przeszło 8 lat i poniada dobrą sławę, a która przeszło 


4 Nr. 206. 


Najnowsze wydawnictwa 


księgami Gębethnera i Wolffa 


w Warszawie. 


RNa Gwiazdkhke! 7 


Ti 3 1500 związków skojarzyła tak ze stanu szlacheckiego, jak i a obywatelskiego , a między niemi s 

PuRpose. A d apate ponera panie z Posāgiem 10.000 do zog, -000 „złe. niektóre też bez posagu, lecz dater wy- Wielki y tir TADAWEK iziet il MERI IM q IM j t 
chowane i moralna 

Gawkiczii, TE e A Śibkoń i Pisma dziękczynne za pośrednictwo w związkach są do 8000 w oryginałach do przejrzenia NY X i J Myc l r) M J, | | ' |. 


Honorarynm moje jest bardzo skromne, dla dam dąrmo. 
Zlecenia mogą być pisana w niemieckim , węgięrskim , angielskim , draneuskim , greckim |> 
językm , odpowiedź jednak nastąpi, gdy 16 centów będzie dołączonych do listu. og + zle- 
cenia pozostaną bèz odpowiedzi. 3026 3 3 
Dobry skutek i dyskrecya gwarantuje się. 


j Seia M Ia beczki | butei ` 


J. RIPPERA 


iw Erakowie, ul. św. Jana, 5, 


poleca Szan. Publicznośsi zawsze na składzie utrzymywane piwa w butel- y% 
kach i beczkach, a mianowicie : 


o) Piwo okocinskia marc. Bok okocimski, 
o Piwo okocimskio wystato Piwoołomnnięt Marco. 


Piwoołomuniać, pystało. 
Piwo karwiiskie Mart, 


' miońologi. Serya II. 1 sr. 50 ct. 
— Zwierzęta w obrazkach i wierszykach, 
ozd. karton. ! złr. KO et. 
Konópnicka MI. Wybór poezyj. Wydanie 
"miniatarowd w ozdobnej oprawie 3 złr. 
60 sentów. 
Horzon T. Historya nowożytna. Tom I-szy 
(do r. 1648) $ złr. 80 centów. 
—  Historya starożytna, wyd. 2-gie Ż słr. 
— Historja wieków średnich, 3 #r. 
Merawska Z, Giermek książęcy, karton. 
1 e 50 ont. w ozdobnej oprawie 2 zł, 
N, centów. 
rowaki. Chrobry, spowiad. hist. z | 
Jie w: karton. 1 sr. 50 'wnt. w ozdobnej | 
oprawie 3 atr. 30 eentów. ' 
$imen Mar. Swis nudów. 1 złr. 50 ent. ` 
Wójcicka J. Mój gębcoczy śą, opowiadanie 
dla „młodzieży. karton. | złr. 00 ont, w 
ozdobnej oprawie 2 złr. 50 centów. 
Zaleska M. F. Gwiazda Sadani. Powieść 
z życia afrykańskiego. kart. 1 złr. 50 ant. 
w ozdobnej oprawie 2_złr. 20 ù 
lskierki, powiastka dla młodego 1% 
karton. 1 sft. 30 ont. w ozdobnej oprawie 
1 zh: 90 oentów. 
— Odgłosy gór i dolin. karton. L złr. 50 ont. 
w Gzdobzej oprawie 2 złr. 20 centów. 
Skład główny w księgarni 
G. Giebethnera i Spółki 
w Krakowie. 3048 13 


a cz -ałzioh w muli. Gołębiej 
W listopadzie D. r. Iiinn pa- 
gilnres z 6 fotografiami familijne- 
må, listami o temi i własnym 


ME jako nowość TĘ 
prześliczne wyroby z hupki, żelazne nóżki do drzewek 
oraz wiele innych odpowiednich przedmiotów 


poleca 


HANDEL pod firmą F. BRUNO HAHN 


obecnie 


UV. z E. ANGELUS. 


NA/LNna 
Nokajsko- Hegyalajskie 
czyste pod gwaransyą, jak najtaniej u 

EL. KLżEIN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschan Ungarn). 1938 97 0 
Cenniki epłatnie. 


Obrazy olejne, , Sztychy i i Fotografia 
Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 
Oleodraki i litografe różnej wielkości i wielki wybór, 


również własnego nakładu 
Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Ozurniecki i Wjazd Oesarza do Krakowa 


polecają j 
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI Mini io: 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 1426 17 o |cuskiego (pożądana i gra pa fortepian 
Uirzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych znajdzie umieszczenie od 1 stycznia 


47 


| 
g i 

E LA ią 
MW MĄŻ 


ask 


7 Piw NŚ 


AJ 


i 
i 


paszporiem. pata a znalazca raczy mi Zgłoszenia pod adresem: IB. Gl. poste 
Paapa podanym adresem tę zgubę, a otrzy- w Krąkowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. E Brubźiica. i 23 
me siosowne wynagrodzenie. 3051 1 2 $ Powyższe gatunki piwa 4 Przy odbiorze PES | Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 
A. Hamkiewicz o. p. Leńcze. utrzymuję na składzie w Á 10 bstelek piwa Pi zneńskiego |) 
— Ga 2 one 880 P beckae 0, a, Ie hek- (GAEL) poza, aa aide taa Notaryusz w Tarnobrzegu 
WYDZ i c 
niem 2 stycznia r. tolitra, również i w butel- WSE aa to-butalnacii ode g sig. je- poszukuje 3023 2 3 


otwieram 3056 1 6 
Biuro umieszczeń U 
guwornantok i bon. 


Kraków, ulica św. Jana, L. 14, I piętro. 
Karolina Rybczyńska. 


kach „dł i y, litrowych. 


bla większej wygody Szanowne) 1uviiezności zaprowadziłem fis- ġ 
szki z zm): nięciem hermetycznem percelanowemi kor- 
Hamri, na zastaw których zostawia się kaucyi 10 ct., na zwykłą %atelkę 
korkowaną 5 ct, którą przy zwrocie butelek zwracam. 

Zamówienia z prowincyt wysyłam natychmiast w skrzyniach po 25 FA 
i 50 fśszek, lub w beczkach orygihalnych, a dostawę do domów lub kolei M7, 
nskuteczniam bezplatnie. 4 


denastą darmo. 


rutynowanego koncypienta. 


Bliższych wiadomości udzieli p. Hin- 
zinger, ©. k. notaryusz w Ślemieniu. 


Wina węgierskie 


z wyżs.ych i niższych Węgier 


Wa święta 


jlo Szanownej P. T. Publiczności moje 
wyborne 


E 


Potrzebna jest 


Połecsjąc się przy nadchodzacych świętach łaskawym względom Szan. 
Publiczności, ręczę za debroć gatunków i wystale piwa, oraz 1 
5 rzetelną usługę z poważaniem 


2979 10 0 J. Ripper. 


e SRS © O 


sklepowa z kaucyą |/$ 


| arenie mają oboznane z handlem. 
liższej wiadomości udziela Administracya | 
„N. Reformy“. 3054 1 2 


Kangel Karola Szulca nie w żadnej przeoznicy 
Lecz ma Fiarymńskiej, głównej mieści się ulicy; 
25 llczha dom Pana Felatucha, 

(W wieczór codzień maglczua latarnia tam bucha!) 
Ne Gwiazdkę jam iakatek |rzysposobił wiele, 
Wiga: ukochanej dziatwie sprawić PRE wr 

i kakajj, „ daktyli k, 

Orżóóndw, ET fądałków i ie peara świe- 
Fig, rodzenków — Malaga różnych at cetera.. 
Dla starszych jest Rum, Cognac, Węgrzyn i Ma- 

Na Wilią marynaiy, a Ssancwne Pama |dera, 

Znajdą tn mnie towary wyborne a tanie: 

kawa, herbata, najprzedniejsze sory. 

Których-to mam gatunków aż trzydzieści cztery. 
Kawier do mnieprzychodzi świeży z Astrachania! 
Sardynki z Francyi smaczne na śniadania ! 
Stokńsz, Ry À Anchovis i wędzone śledzie 

poż bndzi. kip apetyt nawet po wyl A 
owen wszy znajdzie, co zakupić wola 

Fioryańska, dwadzióola płęć. 


3059 1 


Likier Fra wytworzony i z  aalikadikdo owocu TRE ułatwia trawienie hd 


1 odznacza się przewyborr ym smakiem. EZ 
Gż żywa 


Rozliezne podrabianix i naśladowania najlepiej 
dj uwydatniży różnice jakie zachodzą porównawczo 
> 
ENSHIEN LES BAINS k 


z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego. 
Należy wymagać zawsze na etykietach podpisu 
Fabrykant Abrykotiny produkuje ` również 
następujące likiery : 


WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ w MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 


za najpyszniejsze perfumy do chustek do nosa uznane są 


Lohsego Wyciągi poczwórne 
Lohsego Maiglóckohen 
Lohnasego ELiellotrop biały 
Lohsego Złota Lilla. 


p zu 
BIOS 


(Nowość! Lohse'go „Peau d'Espagne“. Nowość! 
Gustaw Lohse, 46 Jager-Strass; Berlin, 


midworny perfnmer. 2166 9 11 
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= 
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Do nabycia w Krakowis u pp. Filipa Elle, Porębskiego & Zimmlera, Wilhelma Fenza 


Wybór u najwi UWY, 
Ceny konkurencyjne. 


W. Krzysztofowicz $ 


Kraków, Rynsk, A-B, 37. 2962 8 8 
Specyalne cenniki gratis i franco. 


Stan osłabienia 
u stersżych i młodszych osób Tecząztrwa- 
le sławne w świecie preparata od- 


śyweże nadlekarza sztabowego bra 
Millera. Preparaty te „odmia”| 


wrót. Szczególniej jako środek wzma- 
enią osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 et. więcej. 
Główne źródło do sprowadzania 
St. Gięcrgź: kpetheke, Wien, 
` Vo Winamergasse, Nr. 83, dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Kmkowie w aptece E. 
 Btetkmara. 2231 18 18 


MAGAZYN 


JOZEFA UDNIC 


poleom 


Dobre rękawiczki zimowe 


podszyte para 9 złr., 2 złr. 30 ct., 8 złr. 80 ct, 3 złr. i 3 złr. DO et. 


Pończochy i skarpetki wełniane. 


Szlafroki męskie Hiymalaja. 
Gryginalną Jaegerowską bieliznę 
Kalosze rosyjskie i bostońskie. 


OBFITY ZAPAS 


nona krawatek. W żę 


s |p. Korsynek, ogrodnika J0. księcia w 


kreślę się z poważaniem 


Zname ze Wei dobroci 


NARZ ina 


na beczki, garnce, litry i butelki, Cana 
za garniee (4 m 

1 gzrniee Zielen'aku . złr. 2.— 

1 garniec H=gelay kiego złr 2.50 

1 garniec Sainorodnego , złr. 3. — 

J| 1 garnise Tokajskiego wytraw. złr. 4. — 

poleca 2994 6 6 


Dom handlowy i składy win „Transito“ 


pod firmą 


Antoni Suski, Kraków., 


Lektura i Fotografie. 


Katalog gralis- Przesyłka próbna 2 złr. 


Verlagsgeselischaft „GDieckman & Co.) Leipzig 


KIEGO 


w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, 


wełniane para 70 centów do 3 złr. 50 ct., stosownie de 
gatunku wełny; skórzane fianelą, pluszem lub futerkiem 


mizełki z rękawami z wełny kamgarn., 


damską i męską (seny podług cennika). 


2975 10 14 


Piwo Radziszowskie 


marcowe, transwersalne i porter 
w butelkach z patentowanemi zameczkami. 
Piwo moje znane jest powszechnie jako jedno z najlep- 
szych i zasługuja jako wyrób czysto krajowy na pierwszeństwo 
przed wszystkiemi zagranicznemi. 
è Ceny bardzo umiarkowane, 
9'ze najmniej 10 butelek bozpłatoie. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


Albin Kolloros 


W Krakowie, Plac Maryaeki, L. 3. 


dostawa do domu przy odbio- 


| Z d. | października b r. 


otwartą została 


naturalne węgierskie|w domu Wgo Lenerta, ulica 


Sławkowska, 6, I piętro, 


Kacina DOMOWA 


z charakterem czysi» prywatnym. 

W pięknie urządzonych salonach 
wydają się śniadanie, obia- 
dy i kolacye czysto, zdro» 
wo i smacznie przyrzą- 
dzone, w cenach dla każdego | 
przystępnych. 2310 4 4 

Józefa Horn. 


FLawaler 
28 lat liczący, z odpowiedniem stanowiskiem, 
przyjemnej powierzchowności, inteligentny, ma- 
jacy kiłka tysięcy zahipotokowane na realności, 

la braku znajomości poszukuje na tej drodze 

A życią, panny lub wdowy, przy- 

| stojnej, wykształconej któraby posjadała również 

kilka tysięcy. Fotografia niezbędria. Dyskrecyę 
poręcra słowem honora. 

Łaskawe korespondencye pod adr. Zenon 
3027 do Ekspedycyi „N. Reformy“. 3027 2 3 


f 


Ktoby miał tu w Krakowie 


sumy hipoteczne 


zaraz po banku lokowane do 
zbycia , zechce się zgłosić do Ekspe- 
dycyi „N. Reformy“ pod lit. Avi Z. 
1000, a znajdzie nabywcę. 30% 2 3 


Ogrodnik 


TA w ogrodzie kwiatowym, ja- 
rzynnym i pomologicznym , żonaty, po- 
szukuje miejsca t prosi żułeśić się do 


Gumniskach poczta Tarnów. 3019 2 3' 


siedmiogrodzkie i austryackie 


tylko z słynnych winnic 
w butelkach po 35 40, 50, 75 cent., 
1 złr, 1 złr. 25 ct. i 1 zdr. 60 cent., 
na garnce po złr. 2, 3, 4.15, oraz w 
|eałych beczkach z poręczeniem za natu- 
raln ść i czystość 3906 6 0 
poleca Handel pud firmą 


J. STRYCHARSKI 


Kraków, ul. Długa, 4. 


Zarządca dóbr 


Ni miec, zamierza, zmienić posadę, którą od lat 
kilku piastnje. Zaręczy podwyższenie dochodów 
i może złożyć kaucyą. 3005 2 3 

_ Zgłoszenia do- do Administracyi „N. Reformy*. 


Wszelkich informacj 


co do udziałów moich naf- 

towych udzielają, oprócz osób, 

którym sprzedaż takowych poleci- 

łem, biura moje we Lwowie, ul. 

Hetmańska, L. 22, i w Berlinie, 

Linkstrawse, 13. 3016 2 3 
L. Graeve. 


CERATY 


wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryozne. 


W. Krzysztofowicz 
Kraków, Linia A-B, 37. 2644 16 0 
"VEZ znanej 


KUCHNI LITEWSKIEJ 


ul. Floryańska, L. 15, I piętro, 

w piątki i soboty 
szczmpak w auszpiku, karp 
smażony, rath 25 cent. 
Codziennie obiad z wielu potraw. — Wszystkie 
potrawy na świeżem maśle. Obiad od godziny 


tal’ do godziny 4. 
Tamże aai jnż można 


WZ I IL. I W 
z 4 potraw (2 ryby) po 75 centów. 
Co niedziełę flaki po litewsku. 
2929 8 © Zaraąd, 


- Stajnia na 3 konie 
wozownia na 2 powozy 


do wynajęcia od Nowego Roku przy ul. 
św. Jana, L. 4. 2999 3 3 


Poszukuję od R stycznia 1890 roka 
u poważniejszej rodziny 


stancyi wraz z dobrym stołem. 


Łaskawe oferty do Fkspedycyi „*. Reformy“ 
pod adr. Tanie. 3000. 3000 3 8 


— „AU BON MARCHE” FILIPA EILE w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6 


powiększony, i 


Wyrobów z prawdziwego brązu i majoliki. 
Przyborów do palenia. 

JBiżuteryi francuskiej i angielskiej, 
Albumów stojących i zwyczajnych. 


Necesserek, pugilaresów, teczek, pa- 
miętników. 

Wyrobów skórzanych i pluszowych w ró- 
żnych gatunkach. 


S= Na zamówienie przesyła się odwrotną pocztą nie licząc piłowania 28 mi 


wiązkowej w Krzt.wie 


Towary moje polecają się Same cenami i gatunkiem. 


Papier z fabryki Eren Fisłkowakich w Bielsku, 


i zaopatrzony w wielki wybór towarów pięknych, tanich i gustownych, a mianowicie: 
Stolików, lichtarzy, kandelabrów. 
Wyrobów japońskich. 
Perfumeryj i mydeł francus. i angielkich. 
Wachlarzy paryskich. 


Parausoli i 


se 1ÓWATY nieprzypadające 


Bielizny męskiej. 


lasek. 


IKrawatek w najnowszej modzie. 
Pledów angielskich it. p. 


Wowosść! Skórzane bileterki, portmonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu. Nowość! 


2910 10 


do gusta wymienia się chętnie. Sg 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski 


